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Konferencja naukowa w Moskwie 
poświęcona rocznicy opublikowania pracy J. Stalina 


„Marksizm a zagadnienia językoznawstwa” 


MOSKWA (PAP), — W Państwo- | szkolnictwa 
wym Uniwersytecie Moskiewskim 


Minister wyższego 


rozpoczęła się konferencja nauko- |nie referat poświęcony . znaczeniu 
wa, poświęcona pierwszej rocznicy | prac Stalina z dziedziny języko- 
opublikowania pracy Stalina  —|znawstwa dla rozwoju nauki. Refe- 
„Marksizm a zagadnienia języko- |rat o obecnym stanie i zadaniach 
znawstwa'. na przyszłość językoznawstwa ra- 


dzieckiego wygłosił członek Akade- 
mii Nauk ZSRR — Wiktor Winogra- 
l dow, 


Obrady zagaił rektor Uniwersyte- 
tu Moskiewskiego — Iwan Pietrow- 
ski. A 


Pokojowe dzieło rąk i mózgów robotników i inżynierów polskich 


GIGANTYCZNY OBIEKT PLANU 6-LETNIEGO ROZPOGZĄŁ PRODUKCJĘ 


uruchomiona została nowa stalownia huty „Częstochowa” 


Na 40 dni przed terminem 


CZĘSTOCHOWA (PAP), — 40 dni 


przed terminem nastąpił 


pierwszy spust stali z pieca martenowskiego nr 1 nowej stalowni 
huty „Czestochowa“ — jednego z gigantycznych obiektów 6-letnie- 


go Planu rozwoju gospodarczego i 


w Polsce, 


W nocy z 11 na 12 czerwca potęż- 
na suwnica załadowała poraz pierw- 
szy tworzywa do pieca nr 1. Zmia- 
nę obejmują doświadczeni hutnicy 
z pierwszym wytapiaczem Józetem 
Dutkiewiczem na czele. Zbliża się 
uroczysta chwila pierwszego spustu 
— zwycięskie uwieńczenie wysiłku 
całej załogi i projektantów, pierw- 
szy plon. nowych doświadczeń, zdo- 
bytych w upartej walce z trudnoś- 


budowy podstaw socjalizmu 


ta przybycie członków Biura Poli- 
tycznego KC PZPR Romana Zam- 
browskiego i Edwarda Ochaba oraz 
towarzyszącego im pierwszego 
kretarza KW PZPR w Katowicach 
Józefa Olszewskiego, Obecny jest 
równieź przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Katowicach Bolesław Jaszczuk i 
przedstawiciele władz lokalnych, 

. Dzieci z przedszkola huty „Czę- 


se- 


ściami, plon wspaniałych  osiąg- | stochowa”, Andrzej Samin, Roman 
mieć. na polu podnoszenia wydajno- | Palem i Lila Kosmal wręczają 
ści pracy w oparciu o nowoczesną | przedstawicielom najwyższych 


technikę i pomoc dziesiątków za- 
łóg robotniczych całego kraju, 
Autor projektu pieców marte- 
nowskich inż. Musiałek co chwilę 
zagląda przez fioletowe szkło do 
pieca, śledząc przebieg wytopu. 
Wytapiacz Dutkiewicz pobiera o- 


władz państwowych i kierownictwa 
partii wiązanki kwiatów, 

Na pomoście koło pieca nr 1 inż. 
Stefan Motylski, kierownik stalow- 
ni, melduje premierowi Rządu Rze- 
czypospolitej: „Za pół godziny piec 
gotowy będzie do spustu“. Członko- 
wie rządu i najwyższych władz 


statnią próbę stali, Stal jest dosko- 
nata! 

Na zaproszenie załogi, na -uroczy- 
sty spust stali przybywają wśród o- 
gólnego entuzjazmu premier Rządu 
RP Józef Cyrankiewicz, wicepre- 
mierzy Hilary Minc i Aleksan- 
der Zawadzki, minister obrony na- 
rodowej Marszałek Polski Konstan- 
ty Rokossowski, minister przemysłu 
ciężkiego Julian Tokarski i kierow- 
nik - Ministerstwa Budownictwa 
Przemysłowego Czesław Bąbiński, 

Serdeczną owacją cała załoga wi- 


Przeciwko amerykańskiej realizacji 


? planu Tanaki | 


bg s x tę wańjiń olej a talist 
płanach rozpętania nowej wojny śwłatowej. Odgrywa ona rolę Trizo- 
nii na Dalekim Wschodzie, Plany imperialistów amerykańskich to: wy- 
korzystać Japonię jako bazę agresji, armię japońską — jako oddział 
szturmowy, przemysł japoński — jako arsenał do rozpętania agresji na 
Dalekim Wschodzie, Szlak agresji wytyczył swego czasu japoński: im- 
perialista, Tanaka, Wiedzie on poprzez Koreę, a następnie Mandżurię 
i Chiny na Związek Radziecki. A ' 

Polityka amerykańską na Dalekim Wschodzie poważnie zagraża 
pokojowi światowemu. Zdają sobie z tego sprawę miliony ludzi ua ca- 
łym świecie. Ta Świadomość znalazła wyraz w orędziu II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie, potępiającym w sposób ka- 
tegoryczny pogwałcenie układów międzynarodowych, zakazujących re- 
militaryzacji Japonii. . k 

Rz4d ZSRR, kraju, którego wojska zadały decydujący cios japoń- 
skimi zaborcom, niejednokrotnie zwracał uwagę, że polityka USA w sto- 
sunku do Japonii stanowi brutalne pogwałcenie układów  kairskiego 
i poczdamskiego, postanawiających demilitaryzację i demokratyzację 
Japonii, przekształcenie Japonii w państwo pokojowe. Rząd ZSRR nie- 
jednokrotnie podkreślał, że w opracowywaniu traktatu pokojowego 
z Japonią winny wziąć udział kraje, które odegrały decydującą rolę 
w wojnie przeciwko imperialistom japońskim. — Związek Radziecki 
oraz Chiny, kraj, który najdłużej ponosił ciężar prowadzenia wojny 
przeciwko japońskim napastnikom, Ostatnio stanowisko radzieckie zna- 
łazło wyraz w dokumencie „Uwagi rządu ZSRR w sprawie opracowanego 
przez Stany Zjednoczone projektu traktatu pokojowego z Japonią*, 
Ten wielkiej wagi dokument polityczny przestrzegł przed groźbą. jaką 
stanowi dla pokoju światowego opracowywany traktat amerykański 
dla Japonii i wysunął konkretne propozycje, zmierzające do natych- 
miastowego opracowania traktatu z Japonią. 

Odpowiedź amerykańska na „Uwagi rządu ZSRR” nie tylko po- 
mija miłczeniem najważniejsze propozycje radzieckie, ale naszpikowa- 
na jest bezczelnymi oszczerstwami pod adresem rządu ZSRR. Próbuje 
ona pomniejszyć znaczenie udziału ZSRR w wojnie przeciwko Japonii, 
Ogłoszona ostatnio nota radziecka w sposób kategoryczny rozprawia 


klaskują gości. Rozlegają się dźwię- 
ki hymnu narodowego. 

Przemawia naczelny dyrektor hu- 
ty „Czestochowa“ inż. Antoni Cze- 
chowicz. j 

Mż. Czechowicz przytaczą szereg 
liczb, obrazujących rozmiar wyko- 
nanych prac. I tak wykonano z gó- 


się z oszczerstwami amerykańskich imperialistów, o 


że „„Skoro projekt amerykański nie 
przewiduje żadnych ograniczeń japońskich sił zbrojnych, nie daje on 
również żadnej gwarancji przeciwko odbudowie militaryzmu japon- 
skiego i możliwości. powtórzenia się agresji japońskiej. Zrozumiałe 
jest, że z takim stanem rzeczy nie może pogodzić się żadne państwo. 
które padło ofiarą agresji Japonii i zainteresowane jest w zapewnieniu 
trwałego pokoju na Dalekim Wschodzie”. 

Projekt separatystycznego traktatu z Japonią wspomina o zawar- 
ciu układu wojskowego między USA a Japonią, co jeszcze bardziej 
skłaniać będzie Japonię do odradzania militaryzmu. Ów układ ma cha- 
rakter czysto agresywny i wymierzony jest swoim ostrzem przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Chińskiej Republice Ludowej. 

Rząd radziecki wysuwa natomiast konstruktywne, rzeczowe wnio- 
ski, zmierzające do zażegnania niebezpieczeństwa, jakim grozi światu 
remilitaryzacja Japonii, Zgodnie z układem poczdamskim, traktat po- 
kojowy z Japonią winien być opracowany przez Rade Ministrów spraw 
zagranicznych w składzie członków „reprezentujących te państwa, któ- 
re podpisały warunki kapitulacji“, ą więc USA, ZSRR, Wielką Bry- 
tanię i Chiny. Nota radziecka podkreśla, że „obecna polityka USA nie 
prowadzi do ustanowienia j utrwalenia pokoju na Dalekim Wschodzie, 
lecz do stworzenia nowego, agresywnego ugrupowania na Oceanie Spo- 
kojnym*. į 

Wyrażając interesy wszystkich narodów, które brały udział w woj- 
nie przeciwko japońskiemu  faszyzmowi, rząd ZSRR domaga się, by 
żaden z krajów, który uczestniczył w wojnie z Japonią nie był odsu- 
nięty od przygotowania i podpisania traktatu, by traktat ten był opra- 
cowany w poszanowaniu dotychczasowych umów międzynarodowych, 
by. w lipcu lub sierpniu 1951 roku zwołana została konferencja pokojo- 
wa z udziałem przedstawicieli wszystkich państw, które uczestniczyły 
swymi siłami zbrojnymi w wojnie przeciwko Japonii. 

_ Propozycje radzieckie, które zmierzają do tego, by Japonia stała 
się czynnikiem pokoj” a nie wojny, by nie mogła służyć imper'elistom 
amerykańskim dla rewlizowania wojennego, zbrodniczego płanu Tana- 
ki, znajdują poparcie wszystkich miłujących pokój ludzi, poparcie na- 
zj Os krew przelewały w wabe przeciwko japońskim sojnszni- 

om era, g 


Nota radziecka podkreśla, 


partyjnych zajmują miejsca w po- 
bliżu pieca nr 1. Z hali lejniczej, z 
pomostów stalowych konstrukcji, z 
olbrzymiej suwnicy budowniczowie 
i załoga nowej stalowni gorąco o- 


ra 100 tysięcy mtr., sześc. ciężkich 
wykopów ziemnych, wbito z górą 
1.000 szt. pali betonowych, wykonano 
około 10 tys, m, sześc. żelbetonu. 
zmontowano z górą 5.000 ton kón- 
strukcji hal zainstalowano około 
600 ton kompletnie wyposażonych 
suwnic, zmontowano rurociągi pary 
wody i powietrza o ogólnej długości 
około 6 km., założono kable elek- 
tryczne o łącznej długości około 22 
km, ułożono około 8 km toru kole- 
jowego i wykonano wiele, wiele in- 
nych robót. 

W roboczej bluzie, wprost od pra- 
cy zbliża się do mikrofonu czołowy 
przodownik ZMP-owiec Witold Nie- 
gut, inicjator współzawodnictwa © 
przyśpieszenie -terminu ukończenia 
prac budowlanych. W imieniu bu- 
downiczych stalowni przekazuje + on 
z dumą towarzyszom pracy—hutni- 
kom nową stalownię. 

Radością tchną słowa Mieczysła+ 
wa Lompe, mistrza nowej stalowni, 
która przyśpieszy tempo wzrostu 
produkcji stali w naszym kraju, 
tempo wzrostu sił naszego narodu. 

Z uwagą słuchają zebrani prze- 
mówienia premiera Rządu RP Józe- 
fa Cyrankiewicza, powitanego burz= 
liwymi, serdecznymi oklaskami. 

Naczelny dyrektor huty inż, Cze- 
chowicz przekazuje następnie w i=- 
mieniu całej załogi wyrazy przywią- 
zania i czci dla Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta, składając zape- 
wnieńie, iż załoga pracą swą 
wyraz wdzięczności za zaufanie, ja- 
kim darzą ją najwyższe władze Pol- 
ski Ludowej. 


Zgrzyt suwnicy i warkot motoru. 
wypełniają olbrzymią przestrzeń 
hali stalowni. Potężne ramię suwni- 
cy unosi w górę kadź o pojemności 
wielu ton stali, Piecowi: Maciej 
Piotrowski i Karol Kocimski przy- 
stęgiują do wykonanta”spastą. "17% 

Uderzeniami młota Premier Rzą- 
du Rzeczypospolitej otwiera kanał 
spustowy. Wśród nieopisanego en- 
tuzjazmu, wśród huraganu oklas- 
ków i okrzyków buchają z pieca ol- 


TOWARZYSZE I OBYWATELE! 
Pozdrawiam Was, budowniczych 
nowej huty częstochowskiej, przo- 
downików pracy — w imieniu rzą- 
du Polski Ludowej. Od szeregu dni 
kraj nasz cały z napięciem śledził 
doniesienia z Waszej huty. Tu bo- 
wiem rozgrywała się jedna z do- 
niosłych batalii o wielkość naszej 
ojczyzny, © jej wspaniałą i szezęśli- 


W ubiegłą niedzielę na Placu Biało. 
ruskim w Moskwie odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika Maksyma Gorkiego 
— twórcy radzieckiej literatury socjali» 

stycznej. 

Napis na piedestale pomnika głosi: 
Wielkiemu pisarzowi rosyjskiemu 
Maksymowi Gorkiemu 
Rząd Związku Radzieckiego. 


da 


brzymie płomienie, po czym szero- 
ką strugą płynie stal, pierwsza stal 
z najwcześniej uruchomionego 0- 
biektu naszego Wielkiego Planu 6- 
letniego. Jest godzina 11 minut 19. 
Snopy iskier wibrują w powietrzu. 
Łuna uderza aż pod strop hali. Roz- 
brzmiewa „Międzynarodówka“. 

Roziegają się okrzyki 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta i 
chorążego pokoju  Generalissimusa 
Józefa Stalina, na cześć budowni- 
czych nowej stalowni i przodowni- 
ków pracy. 

OŻYŁA PIERWSZA POLSKA, 
CAŁKOWICIE WYKONANA W 
KRAJU NOWA STALOWNIA, 
DZIEŁO RĄK I MÓZGÓW POL- 
SKIEGO ROBOTNIKA, TECHNI- 
KA I INŻYNIERA — OWOC ICH 
ODDANIA SPRAWIE SOCJALI- 
STYCZNEGO BUDOWNICTWA I 
SPRAWIE POKOJU. 

Dostojnicy państwowi udają się 
na pomost roboczy. Wicepremier 
Hilary Minc serdecznie ściska dłoń 
Aleksandra  Mostowskiego byłego 
piecowego z huty „Bankowa'”, obec- 


nie kierownika kursu dla pierw- 
szych wytapiaczy, 
Przy II piecu  martenowskim, 


gdzie lada godzina rozpocznie się 
wytapianie trzonu, pełni służbę I 
wytapiacz Józef Krajewski z huty 
„Częstochowa“. 

Goście z zainteresowaniem ogla- 
dają nowoczesne urządzenia stero- 


wnicze, które regulują termiczne 
prowadzenie pieców. Inż. Czecho- 
wicz szczegółowo informuje o 


pierwszym okresie pracy tych urzą- 
dzeń. Znacznie ułatwiły one pracę 
robotników. 

Przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych i kierownictwa 
partii udają się następnie na zwie* 


dzanie innych obiektów rozbudo= 
1 wywanegó kombińatu i 


hutniczego. 
( Po zwiedzeniu zakładów przedsta- 


wiciele rządu i partii udali się na : 


spotkanie z przodownikami pracy, 
załogą i budowniczymi nowej stalo- 
wni. 


Przemówienie 
premiera J. Cyrankiewicza 


wą przyszłość. Uparty wyścig z 
czasem o przedterminowe ukończe- 
nie nowej stalowni zakończył się. 
Odnieśliście wspaniałe zwycięstwo. 
Przybyliśmy tu, by wraz z Wami 
Święcić dzień tego zwycięstwa. 
Święci je razem z nami cały naród 
polski. Już tylko minuty dzielą nas 
od uruchomienia nowego zakładu — 
|zą chwile cyfry naszej produkcji 
zączną rosnąć szybciej, niż rosły 
jeszcze wczoraj. Przybędzie nam 
stali z nowej huty częstochowskiej. 


Polsce potrzebą stali. Potrzeba 
nam jej na szyny kolejowe, by gę- 
ściej opasały nasz kraj. Potrzeba jej 
na wiązania mostów, na dźwigary 
nowych budowli, by szybciej strze- 
lały w górę. Potrzeba jej na ma- 
szyny i obrabiarki, by mocniej tęt- 
| nił rytm naszej produkcji. Potrzeba 
|na samochody, potrzeba na trakto- 
| ry, by bujniej rosło zboże. Potrzeba 
¿jej jak najwięcej i jak najszybciej, 
| by prędzej odrobić tragiczny spadek 
| przeszłości, zacofania naszego kraju, 
którego / sprawcami byli dawni 
| władcy. Polski. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


W Łodzi odbyły się przed kilku 
dniami wybory delegatów na MI 
Światowy Zlot Młodych Bojowni- 
ków o Pokój w Berlinie. Podczas 
złotów dzielnicowych młodzież po- 
dejmowała liczne zobowiązania pro- 
dukcyjne: 


| 
| 


ZPW IM. WŁ. REYMONTA 

Brygada młodzieżowa im. Rey- 
monta podjęła zobowiązanie pod- 
„niesienia wydajności produkcji o 5 
proc. oraz jakości o. 0,25 proc. 
| zmniejszając przy tym do minimum 
[ odpadki. Brygada młodzieżowa im. 
Henri Martin zwiększy wydajność 
produkcji o 2 præ., jakości o 0,5 
proc. Również brygady im. Hanki 
Sawickiej i im. Janka Krasickiego 
l podjęły podobne zobowiązania. Bry- 
gada remontów szybkościowych ob. 
Skopińskiego postanowiła skrócić 
czas trwania remontów kapitalnych 


na cześć 


List Prezydenta Bieruta 
do budowniczych, robotników i pracowników 


nowej stalowni 


DRODZY TOWARZYSZE I OBYWATELE! 
BUDOWNICZOWIE, ROBOTNICY I PRACOWNICY 
NOWEJ STALOWNI W CZĘSTOCHOWIE! 


Cała Polska z radością przyjęła wiadomość o uruchomieniu przed 
terminem nowej stalowni częstochowskiej, która stanowi iszótną 
cześć jednego z olbrzymów przemysłowych naszego wielkiego -Planu 
6-letniego. Jest to wielkie osiągnięcie dla całej naszej gospodgrki na- 
rodowej, ponieważ szybki wzrost produkcji stali posiąda znaczenie 
decydujące dla dalszego rozwoju naszego budownictwa, dla szybszego 
uprzemysłowienia Polski. Dzięki ofiarności budowniczych nowej hu- 
ty częstochowskiej, dzięki ich zapałowi i ich sukcesom, produkcja 
pierwszych pieców nowej stalowni rozpoczyna się znacznie wcześniej 
i kraj nasz wcześniej otrzyma cenny metal, którego potrzebują budu- 
jące się fabryki, na który czekają wielkie plaąowane budowle oraz 
czynne już zakłady naszego ciężkiego przemysłu. A któż dziś nie ro- 
zumie, że rozwój ciężkiego przemysłu i w pierwszym rzędzie hutnic- 
twa stanowi o sile całego przemysłu, stanowi o sile i znaczeniu całej 
gospodarki narodowej! I któż lepiej niż Wy, budowniczowie nowej sta- 
lowni i pracownicy starej huty, patrząc na starą hutę i porównywa- 
jąc ją z nową stalownią — widzi potęgę i wymowę przemian, które 
dokonywają się w naszej gospodarce dzięki tej rewolucji technicznej, 
jaką niesie z sobą nasz wielki Plan 6-letni. Takim jak ta stara zaco- 
fana technicznie huta na Rakowcu był cały prawie przemysł Polski 
w okresie przedwojennym, w okresie kapitalizmu. Takim jak ta wspa- 
niała Wasza nowa stalownia, potężnym i nowoczesnym — staje się 
nasz cały socjalistyczny przemysł polski. W takim przodującym te- 
chnicznie kierunku przeobraża się i coraz szybciej przeobrażać się 
będzie w miarę realizacji Planu 6-letniego cała nasza polska gospo- 
darka narodowa, 

AUA wraz z nowoczesnymi przeobrażeniami gospodarczymi zmienia 
się twórczo i zmieniać się będzie coraz szybciej człowiek w Polsce. 
zmieniać się będzie nasze życie, róść i rozwijać się będzie coraz po- 
tężniej nasza klasa robotnicza, nasza inteligencja techniczna, nasz ca- 
ły polski lud pracujący — twórca tych przemian. 

Wasz zapał, Wasze sukcesy, budowniczowie nowej huty czesto- 
chowskiej — budzą uczucie dumy w sercu każdego Polaka, w sercu 
każdego patrioty. Jest to słuszna i zasłużona duma z naszych osią- 
snięć, z- wyników ofiarnej i serdecznej pracy tych, którzy są twórca- 
mi tego wspaniałego dzieła, jakim jest Wasza nowa stalownia i ca- 
ły szereg nowych potężnych budowii, nowych fabryk, kopalń, hut, 
osiedli miejskich, ośrodków maszynowych i różnorodnych obiektów 
gospodarczych i kulturalnych, powstających w wyniku realizacji na- 
szego historycznego Planu 6-letniego. Z uczuciem gorącego i serdecz- 
nego podziwu cały nasz naród obserwować będzie dalszą Waszą pra- 
cę, która natchnie Wasze dzieło dalszym życiem, zapewni mu dalsze 
sukcesy. Z gorącym pozdrowieniem zwrącamy się dziś do Was — do 
przodowników pracy, do przodujących inżynierów i techników. któ- 
rzy się tak chlubnie wyróżnili na tej wspaniałej i ważnej budowie, 
do ogółu robotników i pracowników huty, do kolejarzy, monterów 
: robotników różnych przedsiębiorstw, do wszystkich, którzy wnieśli 
swój wielki wkład do tego dzieła. 

Wspaniałe tempo Waszej pracy i porywający zapał całego zespo- 
łu pozwala postawić Was za wzór innym załogom, które w. ramach 
naszego planu wznoszą nowe potężne zakłady przemysłowe i gmachy. 
Wasza ofiarność, poświęcenie i dyscyplina w pracy są wyrazem wy- 
sokiego poczucia obywatelskiego i patriotyzmu, są wyrazem wysokiej 
świadomości klasowej i ideowości. + 

Nie wątpię, że załoga huty częstochowskiej walczyć będzie wy- 
trwale o to, aby nadal kroczyć w pierwszych szeregach naszej wspa- 
niałej klasy robotniczej. Polska klasa robotnicza wierna swym pię- 
knym, bojowym tradycjom, silna swą jednością i nierozerwalnym 
braterstwem z klasą robotniczą wielkiego Związku Radzieckiego, kra- 
jów demokracji ludowej i całego świata daje codziennie dowody tego, 
że potrafi dokonać cudów zarówno w walce z wrogiem jak i w co- 
dziennej twórczej pracy pokojowej. 

Wiedżcie o tym, że Waszą pracę śledzi z serdeczną uwagą i gorą- 
cą sympatią nie tylko cała Polska. ale i wszystkie bratnie narody, 
wszyscy ludzie miłujący pokój i walczący o pokój! Wiedzcie o tym, 
że Wasza praca, Wasze sukcesy i Wasze wspaniałe osiągnięcia wzma- 
gają siły całego obozu pokoju na całym świecie, wzmagają poczucie 
bezpieczeństwa u wszystkich ludzi dobrej woli. 

Gratuluję Wam zwycięstwa na froncie walki o rozkwit naszej 
ojczyzny, o Polskę socjalistyczną! 

Życzę Wam dalszych zwycięstw i pozdrawiam Was wszystkich 
serdecznie jako przodujących ludzi Odrodzonej Polski Ludowej i bo- 
jowników o pokój na całym świecie! 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
(©) BOLESŁAW BIERUT 


` Młodzi bojownicy o pokój 
podejmują zobowiązania produkcyine 


każdej maszyny o 2 godziny, bry- 
gada im. Samuela Engla skróci czas 
kapitalnego remontu maszyny o 10 


zy produkcyjnej o 2 proc., zmniej- 
szając przy tym zużycie igieł rów= 
nież o 2 proc. Brygada im. J. Kra- 


dni. Na ) _ |sickiego wzmoże swą wydajność 
Kol. Włochiński zobowiązał się |o 3 proc., brygada im. Ho Szi Min- 
dla uczczenia Zlotu zorganizować | ha podniesie jakość produkcji o 5 


na terenie zakładu do dnia 20 bm. 


ô proc. Brygada ob. Lewan ski 
szkółkę stachanowską. g ewandowskiej 


na oddziale krojowni zwiększy wy= 
konanie bazy o 4 proc. 

Podobne zobowiązania zgłosiły 
brygady im. Mao Tse-tunga, Kim Ir 
Sena i Lidii Korabielnikowej. 


ZPDz IM. RYCHLIŃSKIEGO 
Brygada młodzieżowa im. L. Wa- 
ryńskiego podniesie wykonanie ba- 


| 


D 


‘Plenum Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Dziś o godz. 14, w sali Zarządu Okręgowego Związku Zawodo- 
wego Pracowników Budowlanych, ul.' Piotrkowska 232. odbędzie 
się poszerzone Plenum Łódzkiego Kcmitetn Obrońców Pokoju, Te- 

| matem obrad: podsumowanie akcji plebiscytowej w Łodzi, 
„a 


jZSRR — Stolętow wygłosił następ= 
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U naszych — Pod hasłami demokracji i pokoju 
przyjaciół idzie do wyborów Komunistyczna Partia Francji 


Z FRONTU REFORMY RÓLNEJ 


"W Chinach Wschodmich na tere- 
nach zamieszkałych przez 100 milio- 
nów ludności (81 proc: ludności Chin 
Wschodnich) zakończóńo reformę 
rólną. W pożostałych rejonach tej 
części kraju reforma zakończona 
zostanie jesienią br. 


NOWY FILM RUMUŃSKI 
„ZYCIE ZWYCIĘŻA* 


Na ekranach 10 kin bukareszteńi- 
skich wyświetlany jest z ogromnym 
powodzeniem nówy film rumuński 
pt. „Życie zwycięża”. Film ten po= 
święcóny jest walce rarodu fu- 
muńskiego ó zbudówanie  sócjaliz- 
mu, walce przeciwko wrogom we- 
wnętrznym popieranym przez impe= 
rialistów anglo-amerykańskich. 


PASY LEŚNE W OHINACH 

W wielu prowinejach chińskich, 
w szczególności w Chinach Półmoc- 
nych, prówadzóńe są prace rad ża- 
kładaniem ochronnych pasów leś- 
nych, które stanowić będą barierę 
nie do przebycia dla lotnych pias- 
ków i suchych wiatrów z pustyni 
Gobi. Wiosną br. w Chinach Pół- 
nocnych zasadzono około 200 milio- 
nów młodych drzewek. Do końca rö- 
ku zasadzi się dałszych 200 miho- 
nów. W pracach zalesieniowych 
czynny udział bierze ludność chłop- 
ska» 


Chadecja traci dalsze głosy — 
partie lewicowe odnoszą nowe sukcesy 


Częściowe wyniki wyborów we Włoszech 


Przemówienie przedwyborcze J. Duclos 


PARYŻ (PAP) — W sobotę, 9 bm. sekretarz Francuskiej Par- | datki drobnych i średnich rolników. 
jęwarantując robotnikom rolnym te 


tii Komunistycznej Jacques Duclos wygłosił przemówienie 


w ramach kampanii wyborczej. 


radiowe 


Od czasu usunięcia komunistów z | nieczna jest zasadnicza zmiana. 


rządu — mówił Duclos — wydatki 
wojenne wzrosły z 250 do 800 mi- 
liardów franków, Waszyngton uwa- 
ża jednak, że są one nadal niewy- 
starczające. Tysiące ludzi zginęło w 
wojnie z Vietnamem, w wojnie, 
którą Paul Reynaud zwracająć się 
do Amerykanów określił w nastę- 
pujący sposób: „Brónimy w  Indo- 
chinach raczej waszych interćsów, 
niż raszych*. 

Rząd amerykański, wysuwając co- 
raz to nowe żądania pragnie prze- 
dłużyć U nas służbę wojskową dó 2 
lub 3 lat. Projekt ten cieszy się po- 
parciem gaullistowskiego generała 
Koeniga i ministra socjalistycznego 
Mocha; który obiecał gen. Bradley' 
ówi 10 dywizji francuskich przed 
końcem bieżącego roku. Wojska te 
uzupełnią dywizje. nowego Wehr- 
machtu, który jest wskrzeszany w 
Niemczech Zachodnich przy popar- 
ciu rządu francuskiego, partii więk- 
szości i gaullistów. 

Francja została wciągnięta do wy- 
ścigu zbrojeń, który powoduje nie- 
przerwańy spadek. poziotiu życia 
mas pracujących. 

W obliczu pódóbnej sytuacji ko- 


Należy wybierać między demokra- 
cją a faszyzmem, należy wybierać 
między wojną a pokojem. My. ko- 
muniści, których czyny zawsze są 
zgodne ze słowami, wybraliśmy de- 
mokrację i pokój. 

Program Partii Komunistycznej 
przewiduje zapewnienie pokoju, 
przywrócenie niepodległości narodo- 
wej przez zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami, 
przywrócenie mocy przymierzu fran- 
ćusko-radzieckiemu, rozwijanie nor- 
malnych stosunków handlowych 
Francji ze wszystkimi krajami, prze- 
prowadzenie demokratycznej refor= 
my podatkowej i zrównoważenie 
budżetu drogą redukcji kredytów 
wojennych i wydatków na policję, 
zmniejszenie podatków drobnych i 
średnich podatników i zwiększenie 
podatków spółek kapitalistycznych. 

Partia Komunistyczna dąży do 
podniesienia poziomu życia mas pra- 
cnjących. Partia Komunistyczna 
pragnie oddać ziemię (ym. którzy 
na miej pracują, ochrónić i odrodzić 
rólnietwo francuskie, przywracając 
równowagę między cenami roólniczy= 
mi i przemysłowymi. obniżając pó- 


Przemówienie 


(Daiszy ciąg że str, M) 

Nędzą świeciła ta Polska za ich 
rządów, głodćm  przymierała, na 
saksy za pracą jeździła. I u ńich, u 
dawnych władców Polski rosły cyf= 
ry statystyki: óoraz więcej  byłó 
bezrobotnych, coraz więcej dzieci 
nie chodziło do szkół, coraz więcej 
kopalń zalówali wodą, córaz więcej 
wygasało wielkich  piśców, coraz 


więcej fabryk  przerywałó pracę. | 
Wymyślili nawet piękrią na to 
wszystko nazwę. Mówili, że natód | 


polski „skazany jest na wielkość”, | 
taka to była ich wielkópańska, fa= 
brykancka i o6bsżarnicza wielkość. 
A skażani byli na tę ich wielkość, 
która wyrażała się w rosnących | 
wskaźnikach nędzy i wyzysku vi 
robotnik, chłop i inteligent polski. 

Obecnie ten właśnie robotnik, 
. chłop i inteligent polski,  przepę- 
dziwszy precz fabrykańcko-obszar= 
niczą zgraję, zaćzął naprawdę twò- 
rzyć wielkaść Polski, Tę maszą 


kość mietzy się takiii właśnie, jak 
Wasze osiągnięciami, Nowymi pieca- 
mi hut i szybami kopalń, mowymi 
błokami domów i torami nowych 
kolei, tlicami noewych miast, co rö- 
sną w Sz6zerym jeszcze wczeraj pó- 
łu, izbami nowych szkół, które po= 
mieszczą dziś każde polskie dziecko. 

Sami wybraliśmy tę drogę, bo my 
naprawdę kóchamy nasz kraj, tak, 
jak się kocha rzećz najbliższą, naj- 
droższą, sercu najcenniejszą, a to 
znaczy, że chcemy by rózkwitał w| 


Na maroinesie 
m p mA z a CNN 


Jest się czym 
pochwalić... 


Mimo, że w ciągu ostatnich 30 mie. 
sięcy Stany Zjednoczone wydały około 
miliarda dólarów, aby kupić naród wto- 
ski (cytujemy nowojorski dziennik 
„Daily News”), naród ten nie dał się 
„kupić“, czego dowodem są wyniki wy- 
borów samorządowych, będące ciężkim 
ciosem dla zjednoczonych sił reńkcji 
włoskiej tudzież jej załnorskich opieku. 
nów. 

Powyborczy „katzenjómer*, jak to 
zwykle w takich razach bytea, wywołał 
wśród rządowej ekipy de Gasperi'ego 
całą falę wzajemnych pretensji, zarzua 
tów i oskarżeń, każdy bowiem z reak- 
cyjnych kontrahentów stara się zrzucić 
winę poniesionej klęski na pozostałych 
uczestników bloku wyborczego, Tak np. 
włoska chadecja toćży ostrą polemikę 
z przywódcami neofaszystowskiej partii 
-— MSI, zarzucając: jej, że przez twystam 
wienie własnych list w wielu okręgach 
przyczyniła się do zwycięstwa kandyda- 
tów robotniczych i demokratycznych. 
Prasa chadećka tłumaczy się i chwali 
wobec neofaszystów, że „tczciwie” speł. 
nila swe zobowiązania i przyrzeczenia. 
Mianowićie — od r. 1948 do dnia dzi- 
siejszego ułaskawiono 484 kolaborantów 
i zbrodniarzy wojennych, « poza tym 
w toku są sprawy „rehabilitacji“ s górą 
500 uwięzionych przestępców, skazanych 
poprzednio za zdradę i współpracę ż fita 
lerowcami:= 

Oto tytuł do chadeckiej „zasługi” =- 
jak na nasze pojęcia bardzo osobliwy, 
ale całkiem zrozumiały w kraju, gdzie 
reakcyjny minister 'sprato wewnętrznych 
osławiony Scelba oznajmił publicznie na 
wiecu przedwyborczym, że „nie ma nie 
przeciwko faszystom í pragnąłby nawet, 
by to „nieprzyjemne“ określenie zostało 
wyeliminowane z języka politycznego”... 

Scelba i jego ministerialni kamrnci 
starają się uczynić wszystko, cö w ich 
mocy, by to „nieprzyjemne“ słowo wy- 
eliminować przy zachowańim ciężaru je. 
go treści w życiu politycznym Włoch. 
Ostatnie słowó w tej materii będzie miał 
jednak do powiedzenia nie p. Ścelba, 
lecz miłujący wólnóść i pókój — uło. 
ski lud. B. D 


| 


same prawa ce robotnikom przemy- 
słowym. Partia Komunistyczna bę- 
dzie broniła drobnych kupców, rze- 
mieślników i drobnych przemysłow- 
ców. Partia Kemunistyczna pragnie 
demokracji, położenia kresu prześla- 
dowaniom, godzącym w obrońców 
pokoju i ludzi pracy, rozwiązania 
bojówek gaullistowskich. 


W zakończeniu Duclos zaapelował 
do pracujących — socjalistów i ka- 
tolików, by głósowali oni 17 czerw- 
ca na listy republikańskiej i anty- 
faszystowskiej koalicji oporu, wy- 
sunięte przez Francuską Partię Ko- 
munistyczną, by głosowali na rzecz 
pokoju. 


RZYM (PAP). Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ogłosiło do- 
tąd jedynie częściowe wyniki wy- 
borów do rad gminnych i rad pro- 
wincjonalnych w 30 prowincjach 
włoskich. w których wybory odby- 
ły się 10 czerwca. Frekwencja wy- 
borcza wyrosiła 88,8 proc, W głoso- 
waniu uczestniczyło 7.122.013 wy- 
borców, (W 29 prowincjach głosowa- 
no zarówno do rad gminnych jak i 
prowincjonalnych, a w trzydziestej 
prowincji — w Gorycji — głosowa- 
no jedyhie do rady prowińcjonal- 
nej). - 

Z dalszych wiadomości, jakie po* 
dano oficjalnie, wynika, że partie 
lewicowe zdobyły większość w M 
stolicach 14 prowincji, a mianowicie: 
Alessandria, Spezia, Livorno, Piza, 
Pistoła, Siena, Arezzo, Parma, Mo- 
dena, Reggio-Emilia, Grosseto, Pe- 


kich tych miastach, za wyjątkiem 


Brindisi, partie lewicowe dotąd rów- 
nież posiadały większość, Obecnie 
także w Brindisi władza samorzą- 
Jowa przeszła do partii lewieo- 
wych, 

Deięki oszukańczej ordynacji Wy- 
borczej większość mandatów we 
Florencji, Turynie, Asti, Piacenza 
— otrzymali chrześcijańscy demo- 
kraci i kontrolowane przez nich u=- 
grupowania. Np, we Florencji par- 
tie lewicowe zdobyły 107.398 gło- 
sów (tj. o 8.284 więcej niż w roku 
1848), a chrześcijańska demokracja 
wraz z Sarągatowcarmni,  libarałąmi, 
tepublikańnami — otrzymała 113.180 
głosów, tj. 33.496 głosów mniej niż 
wszystkie te ugrupowania otrzyma- 
ty w kwietniu 1948 r, 

* 


* 
B 
RZYM (PAP). — W organie Wio- 
skiej Partii Komunistycznej „Rina- 


scara, arańto, Brindisi, We wszyst= | scita“ ukazał się artykuł Palmiro 


Togliatti'ego pt, „Jedność i władza”. 


Walka o trwaty pokój — naczelnym zadaniem 
Delegacje górników z 12 krajów 


obradują w $osnowcu 


SOSNOWIEC (PAP). — 12 bm. rozpoczęły się w Domu Górni- 


ka w Sosnowcu trzydniowe obrady 


Międzynarodowego Zrzeszenia 


Komitetu  Administracyjnego 


Górników, Głównym tematem obrad 


premiera J. Cyrankiewicza 


pokoju, by rósł w potęgó, by niósł |jak bardzo cała Polska ceni wasz | 
dobrobyt swym obywatełom, by tęt-, trud i Waszą pracę, Jak gorące ży- | 
nił weselem naszych dzieci i radoś- | wi dla Was uczucia 


Zrzeszenia jest podsumowanie dotychczasowych osiągnięć związków 
zawadowych górników oraz wytyczenie zadań dla wielomilionowej 
rzeszy górników w dalszej walce o pokój. jak również w walce o 
prawa ekonomiczne i swobody demokratyczne robotników w pań- 
stwach. kapitalistycznych. 


W posiedzeniu biorą udział przed- | rzy i Dokerów — A, Fressinet, se- 


cią młodzieży. Temu właśnie celowi 
służy wspaniały, ofiarny wysiłek 
polskiego robotnika i inżyniera, pol- 
skiego chłopa i pracownika. Wy, bü- 
downiczówie nowej stalowni w Czę- 
stochowie, jesteście tego wszystkiego | 


każdy, komu j staw iele górników Związku Ra- | kretarz ONZ ONG 
droga jest przyszłość naszego tra- | dzieckiego, Bułgarii. Chińskiej Re- pa oryg: pa aero» ORZĘ 
ju, każdy, któ na swoim odelnku | publiki Ludowej, , Czechosłowacji. | Z AS ia TOGZSZACY z 
pracuje i walczy dla tej samēj spra- | Gwinei Francuskiej. Francji, Lu-| Na obrady przybył również mini- 
wy, która połączyła nas wszystkich kseinburga, Niemieckiej Republiki iier gdiniotwa — R, Nieszporek 


i spoiła w jódńość nasz naród: dla | Demokratycznej, 


Niemiec Zachod= 


Obrady otworzył przewodniczący 


Polski, socjalizmu i pokoju. 


nich, Polski, Rumunii i Węgier. Na 


Zw. Zaw. Górników — poseł Czer- 


wspamiałym przykładem. Wasza 0-| Wyrazem 


flarność i niewątpliwie Wasza pasja | dla Waszej pracy jest A ! ed 
rzeczy, to pod- | wystosował do Was przywódca na- | ZW: Zaw, przewodniczący CRZZ — 
Polski | W. Kłosiewicz, sekretarz gen. 
Ludowej towarzysz Bojesław iiierut. dzyrtirodowego Zr%os%0nw 


tworzenia nówych 


stawowe cechy nowego człowieka, | rodu polskiego, 


człowieka nowej Polski, człowieka. 
którego radością życia jest tworzyć |“ 
i budować. Nie taimy przed soba 
ami przed nikim, że droga nasza nie 
jest łatwa ani lekka. Nie tak łatwo ' 
przeskakuje się całą epokę hista- 
ryczną. A my przecież właśnie prze- 
skałkujemy w kilka lat z Polski za- 
ćófamia i nedzy, ciemnoóty i wyzysku. 
do Polski wielkiego przemysłu, na- | 
wóczesńego rolnictwa, rozżwinietej | 
kultury i rosnącego dobrobytu mas. | 
Ten skók wymaga wielkiego wysil- | 
ku. Wymaga wytężenia wszystkich 
naszych sił, całej energii, na jaka. 
ftas stać. } 
Wasz sukces, Wasze zwycięstwo 
świadczą 6 tym, na jak wiele nas 
stać, ma jak wielki wysiłek zdobyć | 
się może polski robotnik, polski 
technik i polski inżynier, gdy przy- 
świeca mu wielka idea, gdy czuje 
się gospodarzem we własnym za- 
kładzie pracy. | 
Za Wami, towarzysze budowni- 
czawie i robotnicy nowej stalowni, | 
pójdą w Polsce miliony, więc wie-.| 
my, że w tej wielkiej batalii o wiel- 
kość maszej ojczyzny odniestemy 
zwycięstwo. Niechaj tylko nikt nie | 
zostaje w tyle, nikomu nie wolno | 
się spóźniać, | 
Przybyliśmy tu, przedstawiciele 
kierownictwa Waszej partii i Wa- 
szego rządu, by powiedzieć Wam, | 


|| 


uznania partii i Faj żer przybyli: 


list, który 


Prezydent 


ka 


Pokój zwyciēży 


(Rys. L, Haas , 


: człońek 
Wykonawczego Światowej Federacji 


Kvety“). 


Komitetu wiński, który w imieniu kilkuset ty- 


sięcy polskich górników serdecznie 
powitał zgromadzonych, 

Następnie w imieniu ŚFZZ powi- 
tał konferencję członek Komitetu 
Wykonawczego ŚFZZ — W. Kłosie= 
j wicz. 

Bardzo serdecznie i gorąco przy= 
ièli rownież uczestnicy obrad prze= 
mówienie ministra górnictwa — Ry- 
szarda Nieszporka, który , przedsta- 
wił osiągnięcia górników polskich w 
umacnianiu pokojowej siły Polski 
|Ludowej i w systematycznym pod- 
| noszeniu dobrobytu. 

„Podczas, gdy na Zachodzie za- 
| myka się kopalnie — powiedział m. 
(in, minister — my w przyspieszo- 
| nym tempie budujemy nowoczesne 
| kopalnie, które jz wkrótce rozpo- 
|ezną wydobycie. Równocześnie gór- 


Mię= 
Maryna | 


| ki Zjazd Korespondentów Rabotni= 
|czych i Chłopskich 
| skiego i zielonogórskiego zgromadził 
| ponad 400 osób. W prezydium, obok 
| przedstawiciela KC PZPR, red. Fer- 
|dynanda Chabera, sekretarza KW 
|PZPR w Poznaniu, Jerzego Moraw= 
skiego, zasiedli czołowi korespon= 
denci z Marią Puchalską i Marią O- 
koniewską na czele. Obu tym ko- 
respondentkom, odznaczonymm przez 


Gospodarka brytyjska pod hatem amerykańskim 


Rozpętany przez imperialistów amerykańskich 
wyścig zbrojeń wywołał od chwili agresji na 
Koreę pewny wzrost cen i brak wielu surow- 
ców. ońopole Stanów Zjednoczonych wyko- 
rzystują koniunkturę zbrojeniową, aby ża pienią- 
dze podatników amerykańskich i kosztem inflacji 
w USA i całym świecie kapitalistyczńym zteali- 
żować geńeralną ofensywę na rynki i źródła pòd- 
stawowych surowców Europy Zachodniej, Afryki, 
Azji Płd. i Ameryki Łacińskiej, 

Jak w warunkach tej ofensywy  przedsławia 
się sytuacja głównego partnera USA — Wielkiej 
Brytanii? Otóż kapiłaliści brytyjscy skwapliwie 
podchwycili hasło wyścigu zbrojeń, Wojskowy 
budżet W. Brytanii na okres 1 kwietnia 1951 — 
31 marca 1952 jest 6 ponad 600 mil. funtów 
szterlingów większy niż w okresie poprzednim.* 
W latach 1951-2 — 1953-4 planuje się wydatko- 
wanie fa cele wojskówe 4,7 mild. funtów szterlin- 
gów, Wyścig zbrojeń przynosi kapitalistom bry- 
tyjskim pokaźne zyski, jakkolwiek nie tak duże, 
jak ich kompanom zza Oceanu. Jak podaje „Fi- 
nancial Times', zyski 1909 spółek, które opubli- 
kowały swe bilanse za rok 1950, są o 19 proc. 
wyższe niż w roku poprzednim, przy czym cala 
nadwyżka przybada na okres po wybuchu agresji 
ña Korei. 

Z powyższego widać, że wielki kapitał brytyje 
ski chętnie bierze udział w przyfjotowywaniu nowej 
wojny i dobrze na tym zarabia. Nie oznacza to 
jednak, aby pomiedzy kapitalistami W, Brytanii 
i USA nie było łarć. Przeciwnie, tarcia te stają 
się tym ostrzejsze im bardziej wspólna polityka 
agresji wyzyskiwana jest przez silniejszych ame- 
rykańskich partnerów w celu wydzierania z rąk 
„młodszej siostry” (tak nazywają w USA W. Bry- 
tanię) coraz nowych pozycji... w imię interesów 
tej wspólnej polityki, 

Przed miesiącem podali się demonstracyjnie do” 
dymisji labóurzystowscy  mifistrowie: Bevan, 
Wilson i Freeman, wskazując, iż budżet wojsko* 
wy jest nie do zrealizowania, jeżeli USA nie 
zechcą „bardziej uwzględniać” interesów W. Bry- 
tanii a py Sw w polityce stirowcowej,  Mini- 
strowie èl byli rzeczntkami interesów szeregu 
grup przemysłowych, dla których ciągłe óbniża= 
nie przydziałów surowcowych oznacza przymusó+ 
wv śbadek brodukcji i zysków. 


W połowie ub. r. prasa o gp z interesami 
kolonialnych monopoli brytyjskich wyrażała nies 
dwużnacznie zadowoleńie z faktu „powrotu ko» 
niuńktury', Gwałtowny wzróst oćńn takich ar» 
tykułów jak: kauczuk, cyna w wełna i prawie 
potrójenie ich eksportu dò USA, pozwóli tym 
monopolom osiągnąć fantastyczne zyski (dywi- 


ı dendy za rok 1950 wahają sie między 100 i 170 


proc.]. 


Już w końca ub, r. jednak rząd Labour Party 
i kapitaliści brytyjscy dostrzegli, że ostrze „ko* 
niunktury” poczyna się zwracać przeciw gospo- 
darce brytyjskiej, Wielka Brytania jest typowym 
krajem żyjącym z handlu zagranicznego. Toleż 
zmiany w dziedzinie handlu zagranicznego posia- 
dnją kluczowe znaczenie dla całej ekonomiki 
W, Brytanii. Gromadzenie zapasów strategicz* 
nych w USA i śwałtowny wzrost inwestycji zbro- 
jeniowych wywołało ograniczenie eksportu urzą 
dzeń inwestycyjnych i wielu surowców, co — nā» 
wiasem mówiąc — wyzyskańo w celu wywiera- 
nia dodatkowej presji na sojusznikach, Z dru- 
giej strony kupcy amerykańscy „wyłapywali' na 
rynkach światowych wiele surowoów potrzebnych 
Wielkiej Brytanii, a w krajach gdzie kapitał USA 
zajńiuje dominującą pozycję w ogóle zmonopoli- 
zowali zakupy (np. miedź w Chile), W rezultacie 
W. Brytania, mając nawet dolary, nie może za 
nie kupić wielu artykułów, bezwzględnie jej po- 
trzebnych, albo też musi kupować je pó cenach 
bez porównania wyższych, 


Ogólny koszt importu brytyjskiego zwiększył 
się bardzo znacznie i co najważniejsze — w wyż- 
szym stópiu: niż ceny eksportowych artykułów 
brytyjskich, surówce bowiem zdrożały o wie- 
Je bardziej niż gotowe wyroby przemysłowe. 
Tak więc, aby utrzymać swój aparat gospodarczy, 
Wielka Brytania — nawet przy założemu, że 
potrzebne towary będzie mogła kupić — musi 
wywozić więcej niż dotychczas, aby opłacić tenże 
sam poziom importu. „Economic Survey 1951" 
otwarcie zaś stwierdza, że zwiększony eksport 
w dziedzinach, w których uda się go zrealizować, 
nastąpi kosztem konsumcji wewnętrznej, tzn. po- 
ziomu życia ludności, a będzie też wiele dziedzin 
(np, artykuły metalowej, w których ze względu 
aa zbrojeńia i braki surowcowe eksport radykalnie 


"Zużycie cynku ograniczono o 35 proc., miedzi — 


spadnie. Wszystkie wymienione czynniki zaczę- 
ły już działać w. I kwartale br. — deficyt w wy- 
mianić zagranicznej Wielkiej Brytanii wyniósł 
234,5 mil. funtów szterlingów. 


Sytuacja surowcowa Anglii pogarsza się usta- 
wioznie. Panuje ostry brak siarki, cynku, złomu 
Żelaznego, miedzi; zaznacza się brak rtęci, oto» 
wiu, kobaltu, aluminium, niklu, Zużycie siarki 
ograniczono przymusowo o 30 proc, w wyniku 
czego produkcja jedwabiu sztucznego spadła o 
20 proc., nawozów sztucznych — o 37 proc. itd. 


6 15 proc; w szeregu gałęzi produkcji pokojowej 
zakazano w ogóle używania siarki, cynku, miedzi, 
aluminium, niklu i kobaltu. /| maju, z powodu 
braku złomu, żamknięto 4 huty w Walii i część 
szkockich stalowni Colvilles Co reszta 
zmniejszyła produkcję o 18 proc. Redukuje się 
już przydziały blachy stałowej dla produkcji po 
kojowej — w III kwartale br. będą one o 20 proc. 
mniejsze niż w II. Powodem tych wszystkich 
i wielu innych ograniczeń są nie tylko zbrojenia, 
ale w znacznej mierze również wypieranie Bry- 


tyjczyków z rynków przez silniejszych partnerów 
z USA, 


Powyższe rozważania obejmują tylko fragment, 
jakkolwiek istotny, tego, co nazywamy dezorgani- 
zacją aparatu gospodarczego Wielkiej Brytanii w 
wyniku wyścigu zbrojeń, rożpętanego z rozkazu 
imperialistów amerykańskich. Kapitał brytyjski, 
czerpiąc doraźne zyski z tego morderczego wyści- 
gu, widzi jednak, że w jego wyniku traci coraz to 
ńoówe pozycje na rzec” USA. 

Naród brytyjski ugina się juź dziś pod ciężarem 
rosnycych kosztów utrzymania i jednocześnie wi- 
dzi, jak pod presją USA trzeszczą i pękają wią* 
zania gospodarki brytyjskiej Oceniając sytuację 
krajów zależnych od amerykańskiego imperia- 
lizmu, komentator ekonomiczny „New York Ti- 
mies”, Hoffman, podkreśla, że „Europa nie choe 
i nie może wytrzymać tempa zbrojeń, narzucone 
go przez Stany Zjednoczone”. Dalszy nacisk USA 
w tym kierunku może tylko zaostrzyć wewnętrzne 
przeciwieństwa Światowego systemu imberializmu 
i osłabić „zaplecze” — ludzkie i gospódarcze — 


bloku agresji 
K. WOLICKL 


| 


Zjazd korespondentów robotniczych i chłopskich 


w Poznaniu 
| POZNAŃ (PAP). — II Wojewodz= | Prezydenta RP Bolesława 


Z e z EE E E EE 


nicy polscy, natchnieni osiagniecia- 
mi swoich braci radzieckich, maso- 
wo przystępują do nowych, wyi- 
szych form współzawodnictwa pra- 
cy, zwiększając wydajność”, 

Minister omówił szeroko rozwój 
opieki socjalnej nad górnikami, pod- 
kreślając m, in, że wartość przewi- 
dzianych na røk bież, inwestycji 5o- 
cjalnych w przemyśle węglowym 
fk ponad 20 i pół miliona zło- 
tych. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
przemawiał  sekretare generalny 
Międzynarodowego Zrzeszema Włó- 
kniarzy i Odzieżowców — A, Bur- 
ski, który stwierdził, że włókmiarze 
i odzieżowcy jak najmocniej popie- 
rają walkę górników państw kapi- 
talistycznych przeciwko wyzyskowi 
monopoli it trustów. 

Przemawiający następnie sekre- 
tarz generalny Międzynarodowego 
Zrzeszenia Marynarzy i Dokerów — 
Fressinet — omówił wspólne zada- 
nia górników, marynarzy i doke- 
rów w przeciwdziałaniu przygoto- 
wańiom wojennym imperialistów. 

Następnie sekretarz generalny 
Międzynarodowego Zrzeszenia Gór- 
ników — Henri Turrel, wygłosił ob- 
szerny referat, w którym obnażył 
istotę planu Schumana jako podsta- 
wy. ekonomicznej . imperialistycznych 
przygotowań -wojezerych w Żuropie 
oraz omówił zadania górników w 
walce przeciwko realizacji tego pla- 
nu. Obrady trwają. 


Bieruta 
Krzyżami Kawalerskimi Orderu Od- 


z woj. poznań- | rodzenia Polski, zgotowanó serdćcz- 


ną owację. 

Z referatów, wygłoszonych przez 
sekretarza KW PZPR, Morawskiego 
oraz naczelnego redaktora „Gazety 
Poznańskiej“, Januszewskiegó, Wy- 
nika, że liczba korespondentów na 
terenie obu województw wzrosła od 
I zjazdu czterokrotnie, a liczba kó- 
respondentów wiejskich aż 10=Krot- 
nie. 

Ożywioną dyskusję rozpoczęła 
Maria Puchalska z Zakładów Prze» 
mysłu Odzieżowego im. Komuńy 
Paryskiej. Z głębokim wzruszeniem 
opowiedziała ona zebranym o swym 
pobycie w Belwederze u Pręzyderta 
Bieruta. 

W podsumowaniu dyskusji brzed- 
stawiciel KC PZPR, red. Chaber, 
podkreślił wzrost siły i uświadomić” 
nia korespondeńtów z óbu wóje- 
wództw. 

Wśród ogromnego entużjazmiu u= 
czestnicy zjazdu uchwalili tekst de- 
peszy do Prezydenta RP Bólesława 
Bieruta. 


Partyzanci koreańscy 
zadają wielkie straty 


amerykańskim inierwentom 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Pheniant, że na tyłach wójsk 
amerykańskich i angielskich w Korei 
z dużym powodzeniem operują od- 
działy partyzantów koreańskich, któ- 
re likwidują pomniejsze oddziały 
wojsk interwencyjnych, dezorganizują 
komunikację i sieć łączności, 


Z całego świata 


— GENEWA. W Genewie rozpò- 
częły się obrady 34 sesji Międzyna- 
rodowej Organizacji Pracy, w któ- 
rej bierze udział około 500 delega- 
tów, w tym ministrowie pracy 12 
krajów. 

— LONDYN, Z ńkazji zakóńcze- 
nia obrad konferencji obrońców po- 
koju, odbył się w centrum Lóndy- 
nu na Trafalgar - Square potężny 
wiec z udziałem 15 tys. osób, 

— MOSKWA. Załoga moskiów- 
skich zakładów samochodów 
małolitrażowych odniosła nowy 
sukces wytwórczy zdobywając zasz- 
czytny tytuł — zakładów  zespoło- 
wej pracy stachanowskiej. 


à 
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Zacyframi planu stoi żywyczłowiek 


"7 Gdy zadaliśmy pytanie jednemu | trzeby, jego imicjatywa i ofiarność, kretnych celów i zadań planu — oto 


5 sekreżtarey komitetów zakłado- | jego wola i świadomość, 


wych, dlaczego kuleje w fabryce 
praca z agiżatorami, dlaczego za- 
miedbane jest szkolenie partyjne, 
padła odpowiedź: „Nie ma na to 
cezası. Wszystkie siły rzucamy, żeby 
wykonać plan. Musimy za wszelką 
cenę dźwignąć plan“, 

Podobne odpowiedzi słyszymy czę- 
sto od aktywistów partyjnych w 
sakładach przemysłowych i groma- 


Czy słuszne jest takie stanowi- 
sko? Czy mają rację ci towarzysze, 
którzy w tem sposób pojmują walkę 
e plan? Na pozór wydaje się, że tak, 
Planowanie jest żelaznym prawem 
gospodarki socjalistycznej; wykona= 
mie planu — sprawą honoru każde- 
go członka załogi, Od tego, jak rea- 
lizujemy wytyczne planu gospodar- 
czego w poszczególnym przedsię- 
biorstwie zależy przecież tempo wy- 
konania ogólnonarodowego Pianu 
Sześcioletniego. Słuszne więc jest, 
że organizacja partyjna stawia so- 
bie za główne, podstawowe zadanie 
troskę o realizację planu, że mobi- 
zuje wszystkie siły i rezerwy dla 
osiągnięcia tego celu, Błąd wielu 
organizacji i aktywistów partyjnych | 


dach wiejskich. 


polega na tym, że odrywają plan | 


gospodarczy od jego treści politycz- 
nej, że mie wiążą zadań produkcyj- 
nych z pracą masowo - polityczną. 
Takie zjawisko obserwujemy w Za- 
kładach  Szklarskich  „Targówek”, 
w fabryce im, Karola Wójcika, w 
Ozorkowskich Zakładach Przemysłu 


Bawełlmianego, w ZPO im, Więc- 
kowskiego w Łodzi i wielu innych. 
Towarzysza ci zapominają, że 


koncentrując swoją uwagę tylko i 
wyłącznie na techniczno - produk- 
cyjnych wytycznych planu, ganie- 
miedbując pracę wychowawczą, ma- 
jącą uzmysłowić załodze wagę, sens 
i znaczenie polityczne planu, nie 
aktywizują mas robotniczych, nie 
mobilizują ich do ofiarmej walki o 
realizację tego planu. 

Dlatego że plan — to nie tylko 
kolumny cyfr, wykresy produkcji, 
normy techniczne. Plan, to przede 
wszystkim żywy człowiek, jego po- 


„W istocie rzeczy — powiedział 
towarzysz Stalin — plan produkcji 
to żywa działalność, działalność w 
praktyce milionów ludzi. Realność 
naszego planu produkcji — to mi- 
liony ludzi pracujących, którzy two- 
rzą nowe życie. FRealność naszego 
programu — to żywi ludzie, to my 
wszyscy, nasza chęć do pracy, na- 
sza gotowość do pracy po nowemu, 
nasza wola wykonania planu“, 

Żeby nauczyć ludzi pracować po 
nowemu, żeby ułatwić im wyzbycie 
się balastu starych nawyków, żeby 
natchnąć ich wolą zwycięstwa w 
walce o plan, należy im wyjaśnić 
cel naszej walki, oświetlić im dro- 
gę, po której kroczymy, pokazać ca- 
łe piękno i bogactwo socjalistyczne- 
go życia, o które należy i warto się 
bić, Żołnierz na froncie nie może 
wygrać bitwy, jeśli nie wierzy głę- 


| boko w słuszność sprawy, o którą 


walczy, jeśli nie rozumie istoty i 
sensu walki. Robotnik w fabryce 
czy w PGR tylko wtedy będzie ak- 
tywnym, ofiarnym bojownikiem o 
plan, jeśli zrozumie jego treść poli- 
tyczną i jeśli ujrzy w planie odbi- 


cie własnych dążeń, celów i pra- 
gnień. 

Dlatego musimy wskazywać ro- 
botnikowi na ścisły związek, jaki 
zachodzi między jego pracą przy 


warsztacie, między walką o zwięk- 
szenie produkcji a wydarzeniami 
politycznymi na arenie międzynarc- 
dowej. Trzeba wyjaśniać ludziom | 
pracy, że dodatkową toną węgla i 
cetnarem pszenicy, nowo-wybudo- 
wamą szkołą czy domem  osłabiamy 
morderców dzieci koreańskicen i| 
wskrzesicieli Wehrmachtu, że zwięk- 
szając potęgę gospodarczą, kultu- 
ralną i obronną Polski Ludowej, | 
wzmacniamy bezpieczeństwo na- 
szych domów, ochraniamy szczęście 
naszych dzieci i budujemy dobrobyt 
narodu. 


Przybliżyć plan do człowieka, 
przetłumaczyć cyfry planu na cto-| 
dzienne potrzeby ludzkie, na szko- 
ły, żłobki, teatry i domy kultury, 
uzbroić masy w świadomość kon- 


Nowoczesne fabryki - pałace 
-budujemy w Planie 6-letnim 


^i Gdyby nie maszyny — trudno by 
łoby uwierzyć, że to hala produk- 
cyjna — a nie salą balowa. Nie wy- 
obrażali sobie tego również i tkacze 
z Południowo - Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego. 

Tymczasem na miejscu 
ciemnych i dusznych hal fabrycz- 


małych, 


nych, jakie im w „spadku“ pozosta- | % nie hale fabryczne. Dziś mam już 
powstała | 65 lat, 


wił fabrykant-kapitalista 


jedna olbrzymia, piękna hala pro- | 


dukcyjna z klimatyzacją, wyposażo- 
na w najnowocześniejsze, zautoma- 
tyzowane krosna. 


li, uwierzyli, że nie jest to jakiś 
pałac, a po prostu nowoczesna tkal- 
mia, jedna z wielu tego typu, jakie 


Dziś, kiedy juź pracują w tej A 


| talt ładnie urządzonej fabryce 


powstaną w Planie 6-1letnim. 
G * . 
Na sali panuje ożywiony ruch. 


Ściany pomalowane są na niebies= 
ko-seledynowy kolot, wielkie okna 
doprowadzają do wnętrza dostate- 


czną ilość światła. Wieczorem halę | 


oświetlają lampy jarzeniowe. 


Pomiędzy maszynami uwijają sie | 


robotnicy. Wykuwają otwory w pò- 


sadzce, a brygady montażowe usta= | 


wiają szeregi krosien. Wzdłuż ścian 
stoją metalowe szafki do ubrań. 
Hala produkcyjna posiada bezpo= 
średnie połączenie z łaźnią. 
każdy robotnik będzie się mógł po 


gdzie | 


pracy wykąpać. W specjalnych ko- | 


morach wmontowane są urządzenia 
klimatyczno=ciepine. 

Stukot młotków. zgrzyt pilników 
i świst wiertadeł borujących ctiyory 
zagłusza łoskot pracujących już na 
drugiej połowie sali przeszło 
krosien. 

Przy nowych, pomalowanych na 
szary kolor krosnach, produkują- 
cych jedwabną tkaninę, pracuje 
tkacz Marian Matusiak. W tej cnwi- 
li nakłada do czółenek szpułki (na 
płaskich "w. kształcie sztylecika 
cewkach), zatrzaskuje sprężyny i 
układa w magazynku, gdzie następ- 
nie wymieniają się już samoczyn- 
nie. Tow. Matusiak nie potrzebuje 
także troszczyć się e to, że może 
powstać w materiale „gniazdo“, 
sdyż przy zrywie krosno samo się 
zatrzymuje. Bidło natomiast odpy- 
cha się naciskając nogą specjalny 
podał. 

— Wspaniała jest praca na takich 
sześciu automatycznych krosnach 
— mówi Matusiak. — Obsługa ich 
wymaga mniej wysiłku, aniżeli przy 
dwóch warsztatach starego typu. 
Wykonuję wiec „śpiewająco” 124 
próc. normy i zarabiam ok. 1,200 
zł, miesięcznie, 

Tkacz Franciszek Zygiert opowia- 
da ze śmiechem jak to przed pāru 
dniami, na popołudniowej zmianie 
zapomniał zjeść podwieczorek, bo 
ciągle mu się wydawało, że to jesz- 


| 
| 
| 
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cze dzień, gdy tymczasem „był już 


wieczór i zbliżała się pora zakoń- 
czenia pracy, 
— Praca w naszej tkalni — to 


nie to co w przedwojennych budach 
— mówi Zygiert — gdzie człowiek | 
pracował w warunkach poniżej 
wszelkiej krytyki, To były chlewy, | 


ale przy tym wspaniałym 
oświetlenin pracuje mi się tak sa- | 
mo dobrze jak i w dzień. 

Załoga Południowo-Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu POZY) 
nie tylko chwali wspaniałe warun- 
ki pracy, ale zarazem dumna jest 
ze swojej nowej fabryki. | 

— Jakie to szczęście pracować w 


mówi z dumą majster Leon Krau- 
zowicz. — Musimy stale wzmagać 
nasze wysiłki, podnosić jakość i 
ilość produkcji, aby w Planie 6-1let- 
nim powstało jak najwięcej takich 
właśnie zakładów pracy. 


M, 8, 


" 


| ukarana”, komunikujemy, 


LUDNOŚĆ 


GŁOS ROBOTNICZY ~ 


jedynie słuszna i skuteczna metoda 
walki o produkcję. Musimy una- 
ocznić robotnikom 1 chłopom nie- 
rozerwalny związek, jaki istnieje 
między ich codzienną pracą produk- 
cyjną a wzrostem ich stopy życio- 
wej. Każdy robotnik i chłop winien 
przyswoić sobie prawdę, że jeśli 
chcemy żyć lepiej i dostatniej, mu- 
simy lepiej i ofiarniej pracować, że 
własny dobrobyt i siłę ojczyzny wy- 
kuwamy własną pracą. 


„Walka o pokój i realizacja Planu 
Sześcioletniego — powiedział towa- 
rzysz Bierut na VI Plenum KC — 
to główne dziś i najważniejsze spra- 
wy, które decydują 0 utrwaleniu i 
zabezpieczeniu niepodległości nasze- 
go narodu, które decydują o sile, o 
bogactwie, o znaczeniu  historycz= 
nym, o roli i przyszłości naszej oj- 
czyzny', 

Gdy każdy robotnik i chłop zró- 
zumie doniosłość wykonywanej pra- 
cy dla siebie, dla swojej rodziny, 
dla państwa ludowego i obróny po- 
koju, wtedy zdolny będzie wykrze- 
sać z siebie maksimum energii, en- 
tuzjazmu i poświęcenia, wtedy w 
bitwie o plan zaktywieujetny naj- 
szersze masy pracujące, 

Dlatego ważne jest, żeby plan nie 
był narzucony administracyjnie z 
góry, ale żeby został dokładnie i 
szczegółowo  przedyskutowany na 
zebraniu załogi, żeby wszyscy ro- 
botnicy brali czynny udział w jego 
opracowaniu, żeby jako współgospo- 
darze fabryki mogli wnieść „swoje 
uwagi i poprawki, żeby plan pań- 
stwowy, plan fabryki stał się ich 


| 
I 
własnym planem, Dlatego  niezbę* | 
dne jest wytłumaczyć robotnikom | 
znaczenie polityczne planu, wyka- | 
'zać, że ich praca, ich produkcja to 
cenny konkretny wkład w obronę 
pokoju. Dlatego konieczne jest uru- 
chomienie i wyszkolenie grup agita- 
torów, którzy by w sposób jasny i| 
dostępny tłumaczyli robotnikom po- 
lityczny sens planu gospodarczego i 
mobilizowali załogę do jego wyko- 
nania. Dlatego przywiązujemy tak 
wielką wagę do szkolenia  ideolo- 
gicznego, które uzbraja aktyw par- 
tyjny w teorię marksistowsko - le- | 
ninowską i pomaga mu ściślej po- 
wiązać się z masami bezpartyjnymi 
i zmobilizować je do walki o plan 


Rozdzielanie zadań gospodarczych 
i politycznych. sztuczne rozgrani- | 
czenie ekonomiki i polityki, prowa- | 
dzi do spłycenia i osłabienia zarów- 
no walki o plan, jak i do wyjało- 
wienia pracy politycznej. Wypadki 
wykazały, do jakich ja- 
skrawych przegięć i wypaczeń Mo- 
że doprowadzić wyrzeceenie się pra- 
cy politycznej i oparcie się wyłącz- 
nie na biurokratyczno - admirustra- 
cyjnych metodach „rządzenia“. 


Łączyć umiejętnie plan gospo- 
darczy z zadaniami politycznymi, z | 
walką u utrwalenie pokoju  prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich, o zawarcie paktu między | 
wielkimi mocarstwami, wiązać wal- 
kę o plan z pracą masowo - poli= 
tyczną, pokazać masom pracującym 
porywające perspektywy budownic- 


twa socjalistycznego — oto dróga 
do zwycięskiej realizacji Planu 
6-letniego. 

W. BOROWSKI. 
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13 czerwca mija 140 lat od chwili urodein Wissariona 
Bielińskiego, wielkiego myśliciela rewolucyjnej demokra- 
cji. Był on jednym z najwybitniejszych przedstawicieli po- 
stępowej myśli rosyjskiej, która — jak to określił Lenin 
— „pod jarzmem niebywale dzikiego i reakcyjnego caratu 
cheiwie szukała słusznej teorii rewolucyjnej.. 

Bieliński wywarł olbrzymi wpływ ideowy na rozwój 
ruchu rewolucyjnego w Rosji, na rozwój przodującej my- 
śl i literatury, sprawując „rząd dusz“ w kołach przo- 
pierwszej połowie XIX wieku. 
Imię Bielińskiego — wielkiego bojownika przeciw uci- 
skowi i despotyzmowi — zawsze pozostanie drogie po- 


dującej inteligencji w 


stępowej ludzkości. 


p mmc w w iz GO OE 


SKARGI i ZAŻALENIA OBYWATELI 


będą należycie i w terminie załatwiane 
Pismo Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Redakcja „Głosu Robotniczego” zamieściła zed 
2 artykuły, omawiające niewłaściwy sposób załatwiania 


przed kilku dniami 
przez tady 


narodowe z terenu województwa łódzkiego skarg i zażaleń ludności. 
Wojewódzka Rada Narodowa, odpowiadając na wytknięte błędy 
i braki ustosunkowała się samokrytycznie do ujawnionych w prasie 
metod działania prezydiów rad narodowych, 
Dogłębne i wnikliwe raspare działalności biur skarg i za- 
1 


żaleń rad narodowych, pozwo. 


ło towarzyszom z Prezydium Wojewódz- 


kiej Rady Narodowej wyciągnąć słuszne wnioski w stosunku do tych 
pracowników aparatu państwowego, którzy nie rozumieją, albo nie chcą 
zrozumieć, że właściwe postępowanie wobec ludzi pracy jest) obowiąz- 


kiem nakazanym przez prawo, Polski 
zamieszczamy „pisma Wojewódzkiej 
| 


„„<Poniże 
redakcji „Głosu Robotniczego”. 


uW związku z artykułem, zamiesz- 
czonym w „Głosie Robotniczym” z 
dnia 22 maja 1951 r. Nr 139 pt, „Sa- 
mowola kułaków i sobiepanków w 
pow. łęczyckim musi być przykładnie 
co naste- 
puje: 

„Na terenie kolonii Bliźnia posiada 
swe gospodarstwa szereg chłopów, a 
mianowicie: 

Antoni Kujawa, W, Górski, Hen- 
ryk  Rałajewski, Antoni- Adamek, 
Marciniak, Witczak, Stefan Kwiat- 
kowski, Bartosik i Ignacy Ratajew- 
ski, przy czym łąki ich położone są 
na uboczu, Trudny dostęp do łąk 
mają gospodarstwa Rałajewskiego i 
Górskiego. Chłopi ci przepędzali swe 
bydło na łąki przez teren, stanowią- 
cy formalnie własność Kujawy oraz 
mieszkańca sąsiedniej. gromady Swo- 
szowa Chyżeśo. Na tym tle po- 
wstał spór pomiędzy Kujawą i Chy- 
żŻym z jednej, a 


Ludowej, i l 
Rady Nardłowej: "do 


pierwszej fazie nosił charakter pry: | 
watno-prawny. 


stanie otwarta po  sprzątnięciu u* 
praw, pod którymi w tej chwili znai- 
duje się teren, przeznaczony na dro- 
żę, Do czasu zbiorów dostęp do łąk 
umożliwiony będzie drogą okrężną 
przez nieużytki, należące do Chvże- 
go oraz drogą gromady Swoszowa, 
W związku z powyższą sprawą 
Prezydium Woj. RN przyznaje samo- 
krytycznie, że niedopilnowanie ter- 
minowego załatwienia skargi ob, Ra- 
tajewskiego spowodowało dalsze na- 
pięcie zadrażnień między mieszkańcami 
kolonii Bliźnia. Prezydium udzieliło 
nagany pracownikom Biura Skarg i 
Zażaleń oraz Wydziału Komunika- 
cyjnego za przewlekłe załatwianie 


| sprawy i pozostawienie  eksmitowa» 
nego na miejscu, a jeśli jest to niee 
możliwe, przydzielenie mu ódpowiede 
niego mieszkania zastępczego, Pre» 
zydinm Powiatowej Rady Narodowej 
w Brzezinach nie wykonało tego za- 
rządzenia i ob, Rajski zgłosił się po% 
wtórnie do Prezydium Wojewódze 
kiej Rady Narodowej. Wówczas see 
kretarz Prezydium, ob, Czesław Pae 
bisiak pojechał na miejsce i natyche 
miast spowodował przydzielenie 
mieszkania zastępczego ` skarżącemu 
się, Sekfetarz Prezydium GRN został 
odwołany z tego stanowiska, Obee- 
nie skargi i zażalenia Prezydium Po» 
wiałowej Rady Narodowej w Brzezie 


W dniu 7.1. 1951 r. ob. Ignacy Ra-| skarg i bezduszny stosunek do nich. | nach załatwiane są bieżąco. 


tajewski zwrócił się listownie do Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej z prośbą o rozstrzygmięcie sporu, 
W dniu 11.1. 1951 r. Wydział Komu- | 
nikacyjny Prezydium bez zbadania 
sprawy na miejscu przesłał skarżące 
mu wyjaśnienie, noszące cechy 
biurokratycznego, suchego załatwie- 
nia sprawy, wskazujące drogę sądo- 
wą, jako jedyną dla skarżących się. 

Po ukazaniu się artykułu w „Gło- 
sie Robotniczym” Prezydium Woj. 
Rady Narodowej wysłało do kolonii 
Bliźnia komisję pod kierownictwem 
zastępcy przewodniczącego Prezy- 
dium, tow. Kryńskiego, Po przepro- 
wadzeniu wizji lokalnej i w wyniku 
narady z mieszkańcami kolonii po- 


resztą gromady 'z | innych 


stanowiono, że sporna droga, łącząca 
działki Ratajewskiego, Górskiego i 
z łąkami', a przebiegająca 


drugiej strony, spór, który w swej przez działki Kujawy i Chyżego, zo* 


à 


pokojowego z Niemcami w 1951 roiu. 


Zdjęcie nr 1 przedstawia zabawę ludową przed lokalem, w którym odbytwało się 


da się prezydent NRD, tow. Wilhelm 
wyborczego. 


Pieck, Nr 2 — młodzież FD] udaje się 


udział w plebiscycie, 


. 6 


RD GŁOSUJE ZA POKOJEM 


Referendum ludowe t6 Niemieckiej Kepublice Demokratycznej przekształciło się w połężną demonstrację woli pokuj 
narodu niemieckiego, Ponad 09 procent ludności wzięło udział w głosowanie, Około 96 procent biorących udział to re 
terendum odpowiedziało „TAK“ na pytanie: Czy wypowiadasz się przeciwko remilitaryzacji i sa zawarciem traktatn 


Nr 3 — Prezydent Pieck składa Fute plebiscytową, Zdjęcie Nr 4 — chłopi niemieccy 


$ 


głosowanie. Tańcom ludowym przygłą. 
ze śpiewem i sztandarami do tokniu 
biorą masowy 


| maja 


Reorganizacja Biura Skarg i wzmoo* 
nienie tej komórki nowymi 5 pracow- 
nikami o dużym wyrobieniu politycz* 
no-społecznym niewatpliwie poprawi 
sytuację na tym odcinku. Ponadto 
na cotygodniowych posiedzeniach 
Prezydium postanowiliśmy omawiać 
pracę Biura Skarg, co uniemożliwi 
przewlekłe i biurokratyczne podcho- 
dzenie do zażaleń ludności ze stronv 
nowych pracowników. 


W związku z tą sprawą i nawią* 
zując do artykułu z dnia 1 czerwca 
pt. „Rady Narodowe województwa 
łódzkiego słabo reaśują na skargi i 
zażalenia obywateli” stwierdzamy 
iż wytknięte w tym artykule niedo: 
ciągnięcia i braki na odcinku przyi* 
mowania i załatwiania skarg oraz 
zażaleń w poszczególnych Prezydiach 
Rad Narodowych wydarzyły się 
istotnie, Wynikły one z niedocenie* 
nia sprawy i niezrozumienia przez 
Prezydia Rad Narodowych naszego 
terenu sensu politycznego uchwał o 
przyjmowaniu oraz rozpatrywaniu 
skarg į zażaleń, 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Na: 
rodowej po przeprowadzeniu samo* 
krytycznej analizy przystąpiło do. u- 


| suwania wykrytych niedociagnięć. W 


wyniku interwencii Prezydium Woj. 
RN fakty. omawiane w wyżej wymie- 


| nionym artykule, zostały zlikwidowa* 


ne j stan w chwili obecnej przed- 


| 4 q A 
| stawia sie nastfopuląco: 


W Prezydium "Powiatowej Rady 
Narodowej w Brzezinach od 1 kwiet 
nia br. do Biura Skarg i Zażaleń zo* 
slal przydzielony specjalny pracow* 
nik, nieco później uczyniło to Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
Piotrkowie Tryb, natomiast Prezy* 
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
Łasku dopiero pod koniec miesiąca 
przydzieliło  specialnego pra* 
cownika do załatwiania skarg i zaża- 
leń, Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Pabianicach otrzymało 
polecenie niezwłocznego obsadzenia 
Biura Skarg i Zażaleń przez specjal- 
nedo pracownika, 

Ob. Raiski. zam, w Ciosnach, fak- 
tycznie zwracał się do Prezydium Po: 
wiatowej Radv Narodowej w Brze- 
zinach ze skarsą na sekretarza Pre- 
zydium Gminnej Radv Narodowej w 
Liosnach. Skaróę te Prezydium Po- 
wiatowej Radv Narodowej w Brzezi- 


Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Łęczycy obecnie nie 
odsyła skarg i zażaleń do tych ine 
stytucji, na które skargi wpływają, 
jak to nastąpiło np. z obywatelem 
Franciszkiem Kępskim. 

W Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Rawie Maz. rzeczy- 
wiście zdarzyły sie fakty, o których 
yła mowa w artykule, lecz po wys 
kryciu ich przez Prezydium Rady Nae 
rodowej zostałv natychmiast załate 
wione. Po stwierdzeniu ukrywania 
ziemi przez kułaków wyznaczono im 
domiar za lata ubiegłe i za rok bie- 
żący, zgodnie z obowiązującymi prze” 
pisami, Co do skargi na sołtysa gro- 
mądy Bukowiec zostało stwierdzone. 
że istotnie sołtys ten faworyzówał 
gospodarzy bogatych i dlatego zarza- 
dzono nowe wybory sołtysa. 

Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Kutnie faktycznie nie wy- 
znaczyło w jednym wypadku terminu 
załatwienia sprawy, a tylko podałó, 
że „przy okazji” podczas bvtności w 
terenie członka Prezydium Pow, Ra- 
dy Narodowej sprawa zostanie załat- 
wiona. Po stwierdzeniu tego faktu, 
Prezydium - Woj, RN natychmiast 
spowodowało, iż skarga została za- 
łatwiona, 


Prezydia Pow. Rady Narodowej w 
Łodzi i w Wieluniu w początkówym 
okresie organizacyjnym Biur Skarg 
i Zażaleń faktycznie nie zapisywały 
|lreści skarg, a tvlko „notowały” w 
pamięci, có zostało stwierdzone przy 
kontroli Biur Skarg | Zażaleń tychże 
prezydiów, Stan ten natychmiast u- 
legł zmianie, Polecono dokładne za- 
pisywanie treści skarg i zażaleń czy 
odwołań, Obecnie w Łęczycy cezłon= 
kowie Prezydium Pow, Rady Naro- 
dowej przyjmują od ludności skargi 
i zażalenia we wszystkich sprawach. 

Wszystkie fakty wyżej przytoczó- 
ne miały miejsce, lecz zostały zlikwi- 
dowane natychmiast po wykryciu ich 
bądź to przez członka Prezydium 
Wojew, Radv Narodowej, bądź przez 
specjalnvch delegatów, wysyłanych 
przez Prezydinm dla zbadania dzia» 
łalności Biur Skarg i Zażaleń, 

Prezydium Wolewódzkisj Rady Na- 
rodowej, przesyłając powyższe wy- 
|'aśnienia stwierdza, że głosy krętyki 
prasowej są poważną pomocą w wy» 


nach przesłało do załatwienia Prezy- krywaniu niedociągnięć, braków f 
dium Gminnej Rady Narodowej w |błędów aparatu państwowego. Oby- 
Ciosnach, pomimo że sprawa była |dwa wymienione artykuły pomogły 


bardzo pilna, śdyż ob, Rajski został | nam 


eksmitowany z mieszkania i nie miał 
lokalu zastępcześo. Po bezpośrednim 
zwróceniu się ob. Rajskiego do Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, zostało wydane Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Brzezi« 


nach telefoniczne zarządzenie. pole- | nowej formy 


cające natvchmiastowe 


do przeprowadzenia samokry- 
tycznej analizy pracy na odcinku 
skarg i zażaleń zarówno na szczeblu 
wojewódzkim, jak i w powiatach i 
gminach, 

Wydane zarządzenia i przyjęcie 
postępowania dają gwa- 


"badanie rancje podniesienia poziomu praos. 


Sukces szablistów polskich 


W drugim dniu 
zawodów szermierczych Polska — Wę- 
gry, odbyły się walki w szpadzie i szabli, 
Obie konkurencje wygrali 
azpadę 12:3 i szablę 10:6, 

Wynik w szabli z mistrzowską druży- 
mą świata mło. 
dych szermierzy polskich. Polacy ustę. 


Węgrzy: 


jest dużym sukcesem 


Z turnieju kół 
ZS „Włókniarz* 


Na boisku przy ul. Kilińskiego 188 roza 
grywany jest turniej piłki ręcznej kół 
sportowych ZS „Włókniarz”. Rozgrywki 
eliminacyjne są 
W czwartek rozpoczną się gry finałowe, 
które wyłonią najlepsze zespoły żeńskie 
i męskie. 
Na zdjęciu — fragment jednego ze spot» 
kań w piłce siatkowej, 


już na ukończeniu. 


międzypaństwowych | powali 


swoim rutynowanym przeciwni. 
kom techniką, lecz wielka ambicja, ho- 
jowość i szybkość pozwoliły im na na- 
wiązanie równorzędnej walki, 

W szpadzie drużyna polska ustępowa- 
ła Węgrom wyraźnie. Wyróżnił się naj. 
młodszy reprezentant, Przeździecki, kitów 
ry wygrał dwie walki: z 
zespole węgierskim, 


najlepszym w 


mistrzostw świata w Sztokholmie — Sa. 
kovicsem 3:2 i z Balthazarem 3:1, prze» 
grał natomiast z akademickim mistrzem 
świata Rerrichem 2:3 i z Berzenyi 0:3, 


Jutro 
„czwartek bokserski" 


Jutro, 
boisku „Bawełny“ przy ul. Ogrodowej 


jak każdego czwartku, na 
28, odbędą się pokazowe walki bokser- 
skie, w których weźmie udział szereg 
pięściarzy klnbów łódzkich, 

Początek zawodów o godzinie 17. 


Motocykliści pomagają 
w budowie Nowej Huty 


Pod hasłem: „Motocykliści pomagają 
w budowie Nowej Huty*, odbył się 
ogólnopolski motocyklowy zjazd plakie- 
towy do Nowej Huty, w którym wzięła 
udział 471 maszyn oraz 36 samochodów 
z całej Polski. 

Każdy z uczestników zjazdu po przy- 
byciu na metę do Nowej Huty wykonał 
określone zadanie produkcyjne przy bu- 
dowie osiedla robotniczego. 


DZI, 


ZABAWA MŁODZIEŻOWA 
wa e ZWYCIĘSTWA i 
związku z przygotowaniami do 
M Światowego Zlotu Młodych Bojo- 
wników o Pokój, dziś, o godz. 17, od- 
będzie się na Placu Zwycięstwa za- 
bawa taneczna przy dźwiękach mu- 
zyki radiowej. Zabawa urozmaicona 
będzie występami młodzieżowych ze- 
społów artystycznych, W czasie za- 
bawy odbywać się będzie kiermasz 
książek. 


EGZAMINY DYPLOMOWE 

NA AKADEMII MEDYCZNEJ 
Dziekanat Wydziału Lekarskiego 
(Akademii Medycznej wzywa absol- 
wentów do terminowego zdawania 
inów dyplomowych.  Wszyst- 
kim, którzy nie zdadzą egzaminu w 


KĘDZIERZYN-AZOTY. 


terminie, grozi całkowita utrata mo- 
żliwości ich zdawania, 

* POSIEDZENIE NAUKOWE 
TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO 

Dziś, o godz. 19.15, w sali Instytu- 
tu Historycznego Uniwersytetu Łódz- 
kiego, ul. Lindleya 3, odbędzie się 
posiedzenie naukowe, na którym 
prof, dr. Jan Adamus wygłosi odczyt 
pt. „Gall mityczny — a Gall rzeczy- 


wisty'. 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 


jące apteki: Obr, Stalingradu 15, Pa- 


bianicka 218, Jaracza 32, Stalina 50, 
Kątna 54, Kopernika 26, Piotrkow- 
ska 67, Plac Kościelny 8, Al Koś- 
ciuszki 48, 

Nr. telefonów Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44, 135-15, 117-11, 


finalistą ostatnich | nych 


GŁOS ROBOTNICZ?Y 


Ustawa z dnia 20 marca 1950 ro- 
ku o jednolitej władzy terenowej 
spowodowała również przekształce- 
nie lecznictwa w całym państwie. 
Do tego czasu, jako pozostałość po 
burżuazyjnych rządach i różnych 
systemach, lecznictwo u nas szło 
różnymi torami. 

Wyzwolenie zastało w Polsce, a 
zwłaszcza w Łodzi, skomplikowaną 
mozaikę różnych zakładów i pionów 
leczniczych, wzajemnie  niezależ- 
lub nawet konkurencyjnie 
zwalczających się. 

Były szpitale miejskie, ubezpie- 
czalniane. prywatne, kongregacyj- 
ne, a różne instytucje dążyły do do- 
datkowego tworzenia własnych pla- 
cówek zamkniętego lecznictwa. 

Długa i mozolna praca Wydziału 
Zdrowia, jako terenowego przed- 
stawiciela Ministerstwa Zdrowia 
doprowadziła do ich częściowego 
zespolenia pod jednym zarządem. 

Dopiero w ubiegłym roku wszyst- 
kie placówki lecznictwa  zamknię- 
tego ujęto w dwie grupy: I — pod 
zarządem Wydziału Zdrowia Prezy- 
diumt Rady Narodowej i II — wy- 
dzielona dla celów naukowo dydak- 
tycznych pod zarządem Akademii 
Medycznej. 


W kwietniu 1950 roku ukazało się 
historyczne dla Służby Zdrowia w 
Polsce zarządzenie o oddaniu 
wszystkich agend lecznictwa lu- 
dziom pracy. Od tego też czasu na 
podstawach prawnych rozpoczęło 
się całkowite scalanie. 

Ubezpieczalnia Społeczna została 
podzielona na Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych i Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego. Ten znów z kolei 
połączył się z Wydziałem Zdrowia 
Prezydium Rady Narodowej. Obec- 
nie w Łodzi istnieje całkowicie zje- 
dnoczone lecznictwo na wszystkich 
szczeblach, Jeden pion lecznictwa 
dla całego miasta umożliwia racjo- 
nalną gospodarkę kadrami i zasoba- 
mi. 4 

Po pierwszym etapie, który moż- 
na by nazwać ilościowym — musi 
nastąpić drugi z kolei etap — ja- 
kościowy. W oparciu o Akademię 
Medyczną i towarzystwa naukowe, 
musi być zrealizowany postulat naj- 


Robotnicy zdobywają wiedzę 


Onegdaj odbyła się w Komi- 
tecie Łódzkim PZPR konferencja 
w sprawie rekrutacji nowych kadr 
do Państwowego Technikum Admi- 
nistracyjnego. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele partii, związ- 
ków zawodowych, ZMP, Ligi Kobiet 
i DOSZ, 

Po referacie dyrektora Techni- 
kum, tow. Fesseła, na temat szkole- 


nia kadr w roku 1951752 wywiązała | 


zyscy ludzie pracy pod troskliwą opieką 


socjalistycznej Służby Zdrowia 


lepszych świadczeń zarówno w szpi- | są stan zdrowia ludności. 


talach jak i w zakresie , otwartego 
lecznictwa, 

Lecznictwo w zakładach pracy 
należy udostępnić każdemu pracu- 
jącemu. Równolegle do tych zadań, 
dysponując całością kadr i urządzeń 
— Prezydium może skutecznie pro- 
wadzić akcje profilaktyczne. Maso- 
we szczepienia, masowe badania i 
kontrola, prowadzone przez wielki 
aparat terenowy, łatwo opanują 


wiele bolączek sanitarnych, podnio- | 


Dziś. całość akcji kontrolnej nad 
lecznictwem spoczywa w ręku Pre- 


zydium Rady Narodowej. Komisja 
Zdrowia, jako jej organ pomocni- 
czy i doradczy — utrzyma i pogłę- 


bi więź między organami Rady a 
masami pracującymi, wykorzysta 
inicjatywę najszerszego społeczne- 
go aktywu w celu wypełnienia za- 
dań, stojących w zakresie Służby 
Zdrowia przed naszym pokoleniem. 
DR M. MARZYŃSKI 


Radosny wypoczynek nad Bałtykiem 


Na zdjęciu: plaża w 


Radośnie i ochoczo spędzają wczasy tysiączne rzesze ludzi pracy. 


Międzyzdrojach, 


i 


I3 czerwca 1551 r. 


Członkowie FDJ 


do młodzieży łódzkiej 
Uczniowie HI Szkoły TPD przy 
ul. Sienkiewicza 46 otrzymali przed 
kilku dniami list od młodzieży 
szkoły średniej w Stralsund, prag- 
nącej nawiązać kontakt z miodzie- 
żą polską. List uczniów niemieckich, 
napisany w języku polskim, brzmi 
następująco: 

Kochani Przyjaciele w Ludowej 
Polsce! 

życzeniem naszych członków 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) że szkoły średniej w Stral- 
sund jest nawiązanie  listownego 
kontaktu z polską szkołą celem 
wymiany doświadczeń. Chcielibyś- 
my poznać pracę waszych szkół 
średnich, a zwłaszcza pracę wasze- 
go dzielnego Związku Młodzieży 
Polskiej, aby w ten sposób wspól- 
nym wysiłkiem wzmóc walkę o 
pokój. 

Z uczuciem przyjaźni podajemy 
wam przez granicę pokoju na 
Odrze i Nysie braterską dłoń. 


Centralna grupa szkoły średniej 
Polsko-Niemieckiej Przyjaźni 
Hansa Oberschule Stralsund 

Norbert Schróder 
* * 


List młodzieży szkolnej za Stral- 
sund jest jeszcze jednym dowodem 
przyjaźni, łączącej naród polski z 
demokratycznym narodem niemiec- 
kim, przyjaźni opartej na wspólnej 
walce o pokój, Młodzież „obydwu 
narodów podaje sobie ręce — jak 
piszą uczniowie ze Stralsund — po- 
przez granicę pokoju na Odrze i 
Nysie i będzie dążyć do tego. aby 
utrwalić przyjaźń i dobro, sąsiedz- 
kie stosunki między swymi krajami. 


o 
; 


Walka z reumatyzmem u dzieci 


W poczekalni Centralnej Poradni 
Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka przy ul. Moniuszki 5 ocze- 
kują matki z dziećmi. W tej chwili 
przyszła doktór  Wojnarowska-Le- 
wenfiszowa, która będzie przyjmo- 
wać dzieci skierowane do oddziału 
przeciwreumatycznego. 

Dawniej nie otaczano dzieci tak 
troskliwą opieką jak dziś. Mimo, że 
schorzenia reumatyczne u naszych 
najmłodszych zawsze stanowiły po- 
ważną klęskę — w ustroju kapita- 
listycznym nie było miejsca na o- 
piekę nad robotniczym dzieckiem — 
mówi nam dr Wojnarowska. — 
Dziś szeroka opieka zdrowotna nad 
dziećmi i młodzieżą zezwała na na- 
tychmiastowe kierowanie do naszej 
pdradni tych, którzy potrzebują po- 
mocy. i 

Nasz najmłodszy pacjent liczy so- 


się dyskusja, w której zebrani omó- | bie półtora roku. Od roku 1946, tzn. 


wili sprawę naboru robotników do |od momentu 
Państwowego Technikum Admini- | poradni 


stracyjnego. 


uruchomienia naszej 
przeciwreumatycznej 


W poczekalni gwarno. To matki, 
które przyszły tu ze swymi pocie- 
chami — dzielą się uwagami. 

— Mój mały' Jacek — mówi ob. 
Fuks — był wątły. Kierownictwo 
przedszkola, do którego uczęszcza,. 
skierowało go do przychodni. Tu 
stwierdzono zapalenie stawów. Sy- 
nek otrzymał skierowanie na lecze- 
nie w Ciechocinku. Tak się zdarzy- 
ło, że w tym samym czasie zgubi- 
łam wszelkie dokumenty i byłam 
w rozpaczy, że dziecko nie będzie 
mogło wyjechać na kurację. Wtedy 
również przychodnia przyszła mi z 
pomocą. Dr Dębcowa i siostra Za- 
przelska pomogły mi, przyszły z po- 
mocą i mój mały, mimo braku po- 
trzebnych dokumentów, do Cie- 
chocinka wyjedzie. E OAT 

— Kto bardziej prawdziwie i 
szczerze może mówić, o losie swych 
dzieci, jak nie matki. I ja, matka, 
chcę powiedzieć, a pamiętam swoje 


— | dzieciństwo, że dopiero teraz nasz 


przewinęło się tu ponad 2800 dzięci. | ustrój zapewnił pełną i jak najszer- 


„Od trzech dni samochodem, rowerem, pie- 
szo robimy wielokilometrowe wędrówki po 
terenach Zakładów Przemysłu Azotowego, 
rozmawiamy z robotnikami i dyrektorami, z 
towarzyszami z egzekutywy partyjnej i inży- 
nierami i ciągle dalecy jesteśmy od tego, aby 
powiedzieć, że o Kędzierzynie—Azoty wiemy 
wiele. 

Kędzierzyn dla przemysłu chemicznego jest 
tym, Nowa Huta dla hutnictwa. Jest 
to jedna z budów, którą w ustawie o 'Planie 
6-letnim nazwano „wielką“. Ta wielkość po- 
woduje splot tysięcy spraw, węzeł różnorod- 
nych, ogromnie skomplikowanych problemów, 
spiętrzenie trudności, których rozwiązanie wy- 
maga pracy „tysięcy mózgów i tysięcy rąk, 
oraz milionowych inwestycji. 

Mała wśród podmokłych łąk gęsto poroś- 
niętych zagajnikiem, stacyjka. Szyny rozbie- 
gające się w wiele stron. Wokół zwarty pier- 
ścień lasów, bliżej białe domy osiedli robotni- 
czych, a w środku olbrzymi czworobok, po- 
przecinany sylwetkami potężnych wież, kons 
strukcji żelaznych, plątaniną rurociągów bieg- 
nących wysoko nad ziemią. 

Widok naprawdę niezwykły. Idąc wspania- 
łą, niedawno widać zbudowaną szosą, patrzy- 
my na siatkowe ogrodzenie. Wśród chaosu ru- 
mowisk — nowe, już żywe mury, na których 
nie obeschła jeszcze zaprawa murarska. Z 
daleka, chyba z odległości paru kilometrów, 
dochodzi głuchy, przytłumiony warkot mo- 
torów. Idziemy już przeszło pół godziny, siat- 
ka wciąż biegnie dalej i dalej.. Potężny 
obiekt, imponujący... I 

Kędzierzyn, to miejscowość, gdzie Niemcy 
w latach wojny, nieludzko eksploatując po- 
nad 30 - tysięczną rzeszę jeńców, budowali 
wielkie zakłady chemiczne IG Farbenindu- 
strie. Nie dobudowali do końca, a i to co zbu- 
dowali legło w gruzy w czasie działań wojen- 
nych. Zakłady były straszną gmatwaniną żel- 
betonowych bloków, kabli i rur. Aby dostać 
się do niektórych hal, trzeba było dynamitem 
-wyrąbywać wąziutkie ścieżki. 


Dla młodego państwa ludowego, wyniszczo- 
nego wojną, oczyszczenie tych terenów w 
pierwszych miesiącach po wyzwoleniu było 
zadaniem ponad siły. Mimo to, już wtedy zna- 
lazła się grupa ludzi, którzy niezłomnie wie- 
rzyli, że niedługo przyjdzie czas i na tę budo= 
wę, którzy kreślili plany, obliczałi, kalkulowa- 
li. Nie pomylili się. Rok 1948 przyniósł speł- 
nienie ich marzeń. Zapadła decyzja rządu 
zbudowania w Kędzierzynie fabryki związ- 
ków azotowych, która w przyszłości mogłaby 
dać produkcję nawozów sztucznych kiłkakrot- 
nie większą niż Mościce. 


Rzeczywistość prześcignęła znacznie marze- 
nia pierwszych budowniczych Kędzierzyna. Tą 
rzeczywistością stał się Plan 6-letni, który tu- 
tejszym Zakładom Przemysłu Azotowego wy- 
znaczył niesłychanie wielką rolę. Będą one 
przy końcu Planu 6-letniego pokrywały zna- 
czną część naszej produkcji nawozów sztucz- 
nych. Ale na tym nie koniec... Gdy robotni- 
cy, odbudowując jedne hale-giganty, wymon- 
towywali z innych, leżących w gruzach me- 
talowe części, przewody, rury... okazywało się, 
że trzeba tego zaprzestać — bo tamta hala 
też będzie odbudowana i nie tylko tamta, ale 
i następna, i ta, i jeszcze dalsza. Nie tylko 
odbuduje się wszystkie, ale wybudować 
będzie trzeba nowe, niezbędne dla tak 
potężnego kombinatu. Odbudować trzeba jesz- 
cze kolosy, których łączna kubatura wynosi 
2 miln. m sześciennych — to znaczy trzeba 
wybudować tyle murów, ile wymaga budowa 
osiedla, liczącego mniej więcej 350 dużych 
bloków mieszkalnych. Trzeba będzie tu przy- 
wieźć i zainstalować więcej, niż 100 długich 
pociągów maszyn, aparatów, urządzeń. 

Bo Kędzierzyn, który budujemy w Planie 
6-letnim, to już nie jedna fabryka. To zespół 
fabryk równie potężnych, jak ta. która będzie 
wytwarzać nawozy sztuczne, również nowo- 
czesnych i gospodarce narodowej niezbędnych. 

Tu wytwarzać się będzie kwasy tłuszczowe, 
rozpuszczalniki, zmiękczacze, tlen, materiały 
pomocnicze dla przemysłu farmaceutycznego, 


' w ciągu najbliższych lat. Ile trzeba 


półfabrykaty, niezbędne dla produkcji mydła, 
proszków do prania, past, lakierów itp. 

Rozmawiając o tym z dyrektorem technicz- 
nym fabryki, patrzymy przez okno. W dali, w 
głębi terenu. _wielotysięczna załoga burzy 
ruiny i stawia nowe gmachy. Jadą pociągi 
towarowe ze żwirem, cementem, wapnem, 
jedzie pociąg osobowy. który rozwozi ludzi do 
pracy, bo zbyt wiele czasu zmarnowaliby, 
idąc piechotą od bram fabryki na miejsce 
swej pracy. Wąskie ścieżki wśród ruin zamie- 
niły się w ubiegłym roku, w pierwszym roku 
Planu 6-letniego, w szerokie, oświetlone dro- 
gi. Można przejść nimi już dziś kilkanaście ki- 
lometrów, a ile ich tu trzeba będzie zbudować 
będzie 
zużyć żelaza, cementu, cegły, kabli, drutów, 
słupów, jak potężna będzie musiała być elek- 
trownia, która da życie tym ogromnym ma- 
szynom i ich motorom. 

Nigdy nie zapomnimy naszej pierwszej 
wycieczki po zakładach. Chcieliśmy iść pie- 
szo, ale nas uprzedzono, że łatwo zabładzić, 


że jednak po raz pierwszy stanowczo lepiej 
odbyć ją samochodem. 
Posuwamy się powoli wielkim  szpalerem, 


szpalerem niezwykłym, z żelaza. Tworzą go 
podpory, podtrzymujące olbrzymie rurociągi, 
biegnące kilometrami. Na myśl o tym ile zu- 
żyto na nie żelaza—mąci się w głowie. Żelazna 
aleja rozdwaja się, rozgałęzia. doprowadza do 
hal fabrycznych, spawa ze sobą budynki odle- 
głe od siebie niejednokrotnie o kilometry... 


Mijamy jedną halę po drugiej — ileż tu 
zrobiono i ile jest jeszcze do zrobienia, Towa- 
rzysz Lis, naczelny dyrektor, radzi, żebyśmy 
weszli po kilkudziesięciu stopniach w górę, 
tam, gdzie odbudowano wielkie- baseny. 
Proponuje bowiem mały wykład, nie z pla- 
nów, lecz w terenie, a to można zrobić tylko 
ze znacznej wysokości, aby spojrzeniem objąć 
jak największy fragment zakładów... i 


J. KUCZEWSKA ' 


szą opiekę naszym dzieciom. I za to 
my, matki, jesteśmy wdzięczne wła- 
dzy ludowej — kończy ob. Fuksowa. 

9-letnia Barbara  Kwietniewska 
słucha pilnie i nie dziwi się, że ma- 
musia tego chłopca, który obok niej 
stoi, tak się cieszy, że wkrótce wy- 
jedzie on na kurację. 

Basia niedawno wróciła z Ryma- 
nowa, gdzie leczyła się i brała bo- 
rowiny. Przybyło jej kilka kilogra- 
mów na wadze, a oprócz tego w 
Rymanowie nie przerwała zajęć 
szkolnych, gdyż mogła uczyć się 
w miejscu swej kuracji. 

Kolejno wchodzą dzieci do gabi- 
netu lekarza. Po upływie pewnego 
czasu w poczekalni nie ma już ni- 
kogo. Korzystamy z wolnej chwili 


Co usłyszymy przez radio 


ŚRODA, 13 czerwca 1951 r. 

11.45 „Głos mają kobiety“, 12.04 
Dziennik, 13.30 Koncert szkolny dla 
klas III — IV, 14.00 Lehar — wią- 
zanka melodii, 14.10 „Wszechnica 
Radiowa*, 14.30 „Zosia wstępuje 
do szkoły zawodowej* — słuch., 
1450 Gra Orkiestra Rozgłośni Szcze- 
cińskiej, 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 15.50 Koncert solistów. 
16.20 „Czy wiecie...?, 16.25 Muzyka 
rozrywkowa, 16.45 Aktualności łódz- 
kie, 17.00 Wiadomości popołudnio- 
we, 17.05 Pogadanka sportowa, 
17.15 Muzyka kameralna, 17.55 Pro- 
za, 18.15 „Dwa tygodnie w Szczyr- 
ku* — opow. 18.30 Muzyka ope- 
rowa kompozytorów rosyjskich, 
19.00 „Wszechnica Radiowa“, 19.20 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Kra- 
kowskiej, 20.00 Dziennik, 20.30 
Audycja o książce Martina Ander- 
sena Nexö pt. „Czerwony Morten“, 
21.15 Muzyka ludowa, 21.45 Audy- 
cja literacka, 22.00 Muzyka i aktu- 
alności, 22.20. Muzyka taneczna, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Koncert z Pragi. 


i nawiązujemy rozmowę z dr Woj- 
narowską. | 
— Początkowo, po założeniu na- 
szej placówki, niewiele osób wie- 
działo o korzyściach z niej płyną- 
cych. Musieliśmy sami wyszukiwać 
dzieci i brać je pod naszą opiekę. 
Dopiero w wyniku szerokiej akcji 
uświadamiającej i popularyzacyjnej 
zdobyliśmy sobie pełne zaufanie i 
pełne zrozumienie dla doniosłej ro- 
li, jaką nasza poradnia przeciwreu- 
matyczna spełnia w walce o zdro- 
wie dzieci. y 
Wysyłamy dzieci do uzdrowisk i 
sanatoriów, do domów wypoczynko- 
wych w całej Polsce. Praca nasza 
opiera się na stałej, długotrwałej o- 
piece nad naszymi małymi pacjen- 
tami, na opiece, w którą staramy 
się włożyć jak najwięcej troski i 
serca tak, aby wszystkie dzieci. le- 
czone u nas mogły wrócić szybko 
do zdrowia, SZ. 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz, 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny", 

IM. JARACZA — godz. 19 „Zwykły 
człowiek”, 

POWSZECHNY — godz. 1915 — 
„Moralność pani Dulskiej”, 


LUTNIA — godz. 19.15 — „Czar- 
daszka”, 
MAŁY — godz, 19.30 — „Na plan”, 


ARLEKIN — godz. 17 i 19 — „Jak 
dwa Michały czas zatrzymały”, 


ADRIA — nieczynne. 
BAJKA — „Śluby kawalerskie” — 


godz. 16, 18.30, 21 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci* Nr 17-51, PKF Nr 24-51 „Nor- 
ma", „Zimowe mistrzostwa zrze- 
szeń sportowych“, godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieżv! 
„Świniarka i pastuch“, godz. 16. 
18, 20 

MUZA 
18, 20 88 

POLONIA — „Wiosna w Sakenie”, 
godz. 16,30, 18.30. 20.30, y 

PRZEDWIOŚNIE — „Za cenę życia”. 


— „Cztery serca”, godz. 


godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Słońce wschodzi”, 
godz. 18, 20. 

ROMA — „Tajna misja”, godz. 

* 18, 20 

STYLOWY — „Rwący potok”, — 
godz. 18, 20, - 

ŚWIT — „Dzieci kpt. Granta", 
godz. 18, 20 

TATRY — „S.O.S. godz. 16.30. 
18.30, 20.30 

WISŁA — „Wiosna w Sakenie”, 


godz. 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ — „Orzeł Kaukazu” 
. II ser., godz, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Potępieńcy", godz. 

16, 18, 20 
ZACHĘTA — 

godz. 17.30, 20. 


Polski Czerwony Krzyż wychowuje i szkoli aktyw sanitarny 
Wsłąp na kurs Polskiego Czerwonego Krzyża. 


zastępca redaktora nacz. — 218-23, sekretarz odpowiedzialny — 219-035, 
254-21 wewn. 6 I 11. Dział ekonomiczny — 218-11, Dzłał rolny — 254-21, 


Redaguje Kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—16, 
Ustćw czytelników i interwencji — 219-4 


Driał partyjny — 210-19, Dział korespondentów, 


wewn. 0, Dzia? kulturalny — 254-21, wewn. 10, Redrkcja nocna — 
dakcji: Łódź. Piotrkowska 66 III p. Druk: Zakł, Grat, RSW „Prasa*' 


sekretarz-odpowiedzialny = w godz. 10—12. Telefony: redaktor naczelny — 216- 14. 
2. Dział wydań prowincjonalnych — 223-29. Dział miejski 1 sportowy — 
156-81. Kolportaż -- SÓdżł. Piotrkowska 70. tel. 222 22. Administracja — 260-42, Dział ogłoszeń—Łódż, 
Łódź ul. Zwirki 17. teL 206-42. Prenumerstę miesięczną wynoszącą zł. 3 — przyjmują wszystkie Urzęd: i ARencje 
Prenumerate w kolportażu zakładowym — miesiecznie zł, 1.80 — przyjmuje PPK „RUCH”. 


Piotrkowska 104a, 


tel 111-50 I 114 75. Wydawca: RSW 
Pocztowe oraz iistonosze mielscy i wiejscy. 


„Prasa” Adres re 


D-2-20606 


„Gęsiarek Matyi", 


